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od w iersza  drobnego za jednorazow e um ieszczenie po 4  k r . ,  za  następne po 2 k r  
Do każdego inscratu  załączone byd winno lO k r . na  o p ła tę  stęp low ą za  k a ż ­
dorazow e umieszczenie.

L is ty  z pieniędzmi prenum eracyjnem i i m sera to w em i p rz e sy ła n e  być winny 
franko  do B ióra Expedycyi C*asu.

L is ty  rek lam acy jn e  nieopieczętowane m eulegają  fran k o w a n iu .
L is ty  niefrankow ane nieprzyjm ują się.

N u m e r pojedynczy dzienn ika  k o sz tu je  5 k r .

Kraków 19 stycznia.
Dzienniki wczorajsze potwierdziły wiado­

mość jaktj, nam przyniosły depesze telegra­
ficzne z W iednia, f osya przyjęła bezwa­
runkowo propozycye przedstawione przez A u -  
stryę w zgodzie z mocarstwami zachodnie- 

żadnych w szakże innych niemamy szcze­
gółów .

Przyglądając się nowej sytuacyi politycz­
nej , dokładnie określonej propozycyami któ- 
rych tekst autentyczny podała nam Gazeta 
Wiedeńska, uderzać w nich musi brak wzmian- 
kl o Karsie i o terytoryum w Turcyi azya-  
^ ckiej, jakie w ostatnich czasach zdobyli

0syanie i które jest w ich posiadaniu. 0 -  
I Czczenia tego nie można przypisywać ani 
zaPomnieniu ani nieostrożności w redagowa- 
kui propozycyi; ale raczej tej okoliczności,

niemylimvn,en ^  j e sz cz .e .w z'§‘ym, jeżeli się  
a Przynajmniej niewiedziano je ­

no warnnk™ " ypa? k!U wtedy  u k ład a-
W  DierwTsT̂ '06 C R *>s- * pćzedłożonemi.

jest że R osa J Pr° P° ^  P^Jedzianem  je s t , „ze R osya w zamian za fortece i te-

n tJ?sten P 7 eZ  ^ ° j s k a  s P r z y m f e r z o n e  pizystaje na sprostowanie granicy od Tur­
cy. e u r o p e jsk ie jc z y li  że mst^pi^zęść B e-  
sarabu. Lecz .„gdzie nie ma mowy l  Tur­
cy, azyatyck.ej, ani też o tern aby R osya do- 
pełn.w szy tej zam.any winna ustąpić z te 
rytoryum tureckiego jakie posiada

,adomo wszakże jak ważną, stanowi po- 
*ycj ę  posiadanie K arsu, że to jest niejako 
klucz do wszystkich posiadłości azjatyckich  

0 1 1} ottomanskiej. Co większa, posiadanie 
na zawsze Karsu przez Rosyan nie dałoby sie 
przypuścić w obec interesów Anglii w A zyi. 

'v}Paóa, że gdyby się dosłownie po- 
aoAc i warunków trzymać chciano, forteca 

Karsu ważną bardzo w yw ołacby m ogła kom- 
plikacyę.

Lecz komplikacyę tę zapewne odesłać na­
leży do propozycyi piątej, w której „państwa 
prowadzące wojnę zastrzegły  sobie prawo 
postawić w interesie Europy specyalne w a­
runki po za obrębem ( en sus)  czterech rę- 
kojmijw. p0 za j m  obrębem oczywiście leży  
Kars. Pozostaje więc tylko oczekiwać, jakie 

osya w przyjęciu nawet bez varunkowem 
propozycyj dała temu zastrzeżeniu granice,
tuków! u r0zumie swoje stanowisko w  obec 
takowych warunków specyalnych.

2 di.iem 15  b. m.
  le5  artykułów o konkordacie.

Traktowaliśmy niedawno przedmiot ten ob­
szernie: nie poczuwamy się przeto do obo­
wiązku powtarzania rozpraw dziennika urzę­
dowego pisanych z wielką znajomością rze­
czy, ale osnutych prawie w całości na bro­
szurze która w ysz ła  niedawno pod napisem: 
„Studyanad konkordatem austryackim" QStu- 
dien iiber das Oesterreichische Konkor­
dat. H ien bei M anz 1 8 5 6 ) .“ Co wszak­
że nieprzeszkadza, abyśmy nie mieli poda­
wać treści artykułów G azety W iedeńskiej 
i niektórych ustępów które za ważniejsze u- 
znamy.

W  pierwszym artykule jest rzut oka hi­
storyczny na poprzednie konkordaty. „ B y ły  
czasy, pisze G azeta , gdzie konkordaty by­
ły  niemożebne; potem nadeszły inne w któ­
rych żadnych konkordatów nie było potrze­
ba, dalej nastąpiły takie, gdzie całe pra vo 
publiczne jednym konkordatem się być zda­
wało". Kodeks praw zapisał przestępstwa 
przeciw religii boskiej jako przestępstwa 
przeciw dobru publicznemu, a sąd we w szy­
stkich religijnych sprawach przyznawał bisku­
pom. Dopiero w r. 1 1 2 2  konkordat w W orms 
załatw ił spór między państwem niemieckiem 
a Rzymem w sprawie inwestytury. W  koń- 
ciu czasów średniowiecznych napotykają się 
konkordaty w liczbie sześciu, wszystkie mniej 
więcej w sprawie ograniczenia praw papie­
skich co do mianowania na w yższe i niższe 
godności duchowne, a konkordat z Francyą

na których Chrystus przelał zarząd sw ego deną załatw iły te kwestye. W  Hiszpanii 
K o śc io ła , zosta ły  nieprzyzwoicie ograni- -------------------- : "“‘1«"*™ vł --------
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zawarty w r. 1 5 1 6 , odbiera duchowieństwu 
i ludowi we Erancyi prawo obierania sobie 
b:sku(iów, i przyznaje królowi francuskiemu 
prawo mianowania biskupów i opatów w sw o -  
jem królestwie.

P o  r e f o r m a c j i  n ie  b y ł o  z a r a z  k o n k o r d a ­
tow y  k o n c y l iu m  t r y d e n c k i e  n ie  z o s t  ■ w i a ł o  n ic

a zawarte poprzednio konkor­
daty zH ian cyą  i cesarstwem niemieckiem o- 
howiązywały i nadal. Dopiero w X V I I I  xvie- 
kU okazała s ię , pisze G azeta W iedeńska, 
w niektórych katolickich państwach potrzeba 
urządzenia niektórych stosunków K ościoła do 
Państwa. Ztąd konkordaty z Sardynią 1741  
r., z Neapolem 1741 i z Hiszpanią 1753  
urządzające rozgraniczenia prawodawstwa 
kościelnego od cywilnego i niektóre ustawy ty­
czące się nominacyj duchownych i dochodow 
K ościoła. „W krótce potem rozwinął się 
w Niemczech na katolickim gruncie przez 
przyjęcie zasad protestanckich w nieco z ła ­
godzonej formie nowy systemat tyczący się 
w ładzy K ościoła i jego praw. Prawa tych,

czone, a prawa świeckich książąt co do 
spraw kościelnych rozszerzone bez miary". 
System at ten od Febroniusza zwano najczę­
ściej febronianizmem. Zwraca tu Gazeta  
Wiedeńska podobnie jakeśm y to uczynili u- 
waS§? z® systemat ten znalazł mir w naj­
wyższych sferach, a co dziwniejsza u E lek­
torów będących oraz biskupami. Zdawało  
im się jako świeckim książętom, że z w ięk- 
szali swoją powagę prawami które odbierali 
Papieżowi. „N ie przypuszczali że wkrótce 
nastąpi burza, która zgruchocze ich spruchnia- 
ł e  trony." L ecz postępowanie to dygnitarzy 
kościelnych w płynęło na świeckie książęta 
niemieckie i austryackie; w y sz ły  postanowie­
nia które z zasadami katolickiego K ościo­
ła  b y ły  w oczywistej sprzeczności, tak że 
najbliżsi następcy Cesarza Józefa uznalijuż 
za stosowne złagodzić je nieco.

Tymczasem wybuchła rewolucya francu­
ska, która w zbrodniczym szale zniosła ko­
śció ł katolicki we Francyi, i pod pozorem 
wolności więzy okropne nawet sumieniu na­
ło ży ć  usiłow ała. Napoleon bystrym wzro­
kiem spostrzegł natychmiast, że porządek 
wymaga przywrócenia katolickiego kościoła  
i zaw arł w r, 1801  konkordat z Piusem V II. 
dla Francyi, przez który religii katolickiej 
prawne istnienie zabezpieczył, a w r. 1 8 0 3  
zawarł drugi konkordat dla tak zwanej R ze­
czypospolitej W ło sk ie j, gdzie prawa ko­
ścioła  b y ły  nieco obszerniejsze. W p ły w  
rewolucyi francuzkiej i jej następstwa zak łó­
ciły  stan całej prawie Europy, tak , że do­
piero traktat wiedeński z r. 1 8 1 5  uporząd­
kował na nowo stosunki polityczne państw 
europejskich j przeto też stosunki kościelne 
wym agały nowych rękojmij od w ładzy  
świeckiej. Ztąd -konkordat z Francyą w r.

| . r . y Sz e S ł “ rÓ  Ł t n ? ;  , d8 ,  J k " ,k v  " ie  
p o i,,. „  r ,8 1 8 .
skupstwa . naznaczono n o w e  rozgraniczenia 
prowineyom kościelnym przez b u l l e  p a p i e z -  
kie w Polsce, Prusach, Hannowerze, pro- 
wincyach Nadreńskich, w Holandyi, Ś zw aj-  
caryi i części A ustryi, to wszystko od r. 
1817  do 1828 .

Później za sz ły  pewne nieporozumienia i 
trudności w Królestwie Sardyńskiem i K się­
stwie Modeńskiem co do rozgraniczenia ju- 
ryzdykcyi duchownej i świeckiej. Konkor­
daty zawarte w r. 1841 z Sardynią i M o-
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szereg rewolucyj nadwerężył także prawa 
kościoła i naruszył jego własność. K on­
kordat zawarty w r. 18 o1 złożony z 4 6  
artykułów, uznał prawa Kościoła i stosun­
ki majątkowe zabezpieczył, które niestety 
znowu w dzisiejszych czasach zostały za ­
poznane. W  w. Księstwie Toskańskiem za­
sady podobne do tych, jakie w Austryi za 
Józefa II w zię ły  przewagę, wprowadzone 
były  przez Leopolda II. Lecz konkordat z r. 
1851  usunął je powiększej części i stosu­
nek kościelnej w ładzy do świeckiej na tę 
samą normę co w Sardynii i w Modenie za­
bezpieczył.

W szak że dopiero Cesarzowi Austryackie- 
mu zostawionym było , wielkim aktem pobo­
żności i sprawiedliwości wywrócić stary sy ­
stemat febronianizmu, otwarcie go odrzucić, 
i K ościołow i Bożemu zbawienną dla ludz­
kości, a z praw Bożych należną wolność 
przywrócić.

Patent cesarski z 5go  listopada 1855  tak 
się w yraża: Cesarz uważa za święty obo­
wiązek ułożyć w harmonię prawa Boże z do- 
>rem państwa i sw ego ludu. Przeto też kon­
kordat zawarty ze Stolicą Apostolską przez 
Cesarza Franciszka Józefa I. jest wypad­
kiem, który stanowi epokę w historyi mo­
narchii.

K oresp on d en cja  Czasu.
Berlin 17 stycznia, 

t  P o k o j!  P o w iad a ją  m i,  że  p. M anteuffel o św iad ­
czy! dziś w  Iz b ie , że  R o sy a  p rzy ję ła  p ropozycye au - 
s try ac k ie , że  za tem  pokój u w aż ać  m ożna z a  z a p e ­
w niony. N adzw ycza jny  dodatek Dziennika drezdeń­
skiego p rzynosi tę ż  sa m ą  w iadom ość telegrafow aną 
z W iednia. Nie podlega ona w ięc żadnej w ątpliw ości. 
W  Berlinie w ięc m iano r a c y ą , gdy  u trzy m y w a n o , że 
praw dopodobniejszym  je s t  p o k ó j , niż w ojna. W  każdym  
razie będziem y mieli konfereneye. T u ta j pow szechna ra ­
dość w sferach po lity czn y ch , że  rzeczy  tak i obrot 
w zięły . M ó w ią , że  P ru sy  z  w ielką usilnością gabinet 
rosyjski nakłaniały, ab y  się  sk łon ił do przyjęcia propo- 

aust.ryae*c*ch. Z a b a w n ą  będzie lek tura dzienników , 
o r z V s S '  'T ,ly. Polityków , którzy „ a  ziem ię i niebo
K S :  być nie S£* WSchod"Ia
byli zdan ia  i nigdy w  wielkie^ 
w ierzy li, ła tw ym by  by ł dziś try u m f, gdyby  go Ł e n  
zal w sercu  m e przy tłum iał. b P n

P rzyby ło  w  tym  tygodniu  do Berlina k ilku  udziel 
nych k s ią ż ą t niem ieckich. P ow odem  do ich przvbvcia*

S k a T u d w ik a  kT t  reg6nta Badei’lsk ieg °  z księżni- 
T k T - ą , COrką.k8 ięstw a P i s k i c h .  P rz y b y li; k s iążę  

egent b a d e n sk i, k s ią żę  K oburg-G otha sa sk i,"  W . ksią- 
zę  w e im arsk i, k s ią żę  A nhalt-D essausk i. D ziś p rzy jeż­
d ża  kilku innych. Ju tro  je s t  wielki dzień galow y  w  pa-

LITERACKO-ARnSC T C M A ,
k ł o p o t y  d z i e n n i k a r z a .

Mnnihi.i L num ?rów  angielskiego czasop ism a New  
arfvbn t Ia9azine zam ieścił bardzo  dow cipny i trafny 
nik« u 1  rz,em iośle redak to ra  prow incyonalnego dzien- 
e A.j ^  , P on iew aż w kraju  ja k  W . B rytania, 
reri»™ '  .ro zn °rodnych  pism  peryodycznych w ychodzi, 
stem  _w am e Pro w incyonalnćj gazety  najczęściej je s t  pro- ryflr os,em> t a k ’ M W innych k rą ja c h , gdzie 
ja tk i » 6 or^ an a  P ubliczne; przeto podąjąc  niektóre wy- 
skiei f  ,w yailentonego s z k ic u , dajem y obraz dziennikar- 
i do N; r • ’ m ° "^ c y  się  rów nie dobrze i do F rancyi 
c y o n a in a T 60 ?a s tó sow ać . Dzienniki bow iem  prowin- 
cinków yW8JQ tam  niczem  w ięc e j, tylko zbiorem  wy- 
tam  wielb Wle*k‘ch P zet sto łecznych . N ożyczki g rają  
gru ^ ro lę , chociaż za w sz e  w ybór artyku łów  i u-
noś n ie ’ św iadczy  o w iększej lub m niejszej zdol-

Cl w ydaw cy. A rtykuł przeto dziennika New Mon- 
}y  U w ażany być moż« za  w ierną  m onografię gazeciar- 

s tw a  w A nglii, m im o , że  au to r o n eg o ż , ob rał sobie 
z a  typ  w ydaw cę dziennika w ychodzącego skrom nie, bo 
raz  na ty d z ie ń , w  sobo tę  rano.

S k raca jąc  o ile m ożna ca łą  genezę p o d obny  gazetki 
prow incyonalnej, pom ijam y p racę p rzygo tow aw czą , którćj 
p o św ięco n e  s ą  zazw ycza j p ierw sze dw a dni tygodnia, 
i a z  w e śro d ę  r a n o , ośm ielam y się zą jrzeć do bióra re- 
dakcyi. W e środę bow iem  dopiero nagrom adzone chao ­

tyczne m ateryały  zaczynają  nabierać niejakiej fizyonom ii, 
uk ładać się  w  pew ien porządek.

T ego  dnia redaktor zab iera się  na dobre do pracy, 
rów nie ja k  i zecery, ci w sw ój winkelak, on uzb ro ­
jo n y  nożyczkam i. P rzeb iegając kolum ny po kolum nach 
w nadchodzących mu dziennikach , w ycina z nich bi- 
gds najrozm aitszych  now in ; tu tąj spraw ozdanie z  ja k ie ­
goś- m ity n g u , tam  h istoryę olbrzym iej kapusty , w iado- 
inóści zagran iczne i m iąjscow e; po trzęsieniu ziem i, bal; 
po w ykradzeniu  jak ie j jed y n aczk i, chrzciny, śluby , po ­
grzeby; po artyku le  o m o d ach , balony. Jego vteere- 
daktor, ja k  żartobliw ie nazy w a nożyczk i, z nąi® S16 
mięć nienasycony a p e ty t; czterodniow y w ypoczynek w y­
głodził go należycie; z re sz tą  ja k  tu  się m espieszyc, 
kiedy zecery gw ałtem  w o łają  o artyku ły . W tenczas to 
zaczyna się  pocieszna w alka m iędzy redaktorem a  pro- 
tem. P ierw szy  w ie na n ieszczęście z  dośw iadczen ia , ze  
całe n iebezpieczeństw o przy w ydaniu num eru P00/ 10 Z1 
raczfy z  p rze ładow an ia  m ateryałów  niż z  n iedostatku o- 
nych. Je s t to  bow iem  pospolity  p rze sąd , lecz najiai- 
szy w szy , żeby  redakeye m iały kiedykolw iek kłopot w z a ­
pełnieniu sw ych  kolum n. Z  drugiej strony prot m a to
p rzekonan ie , iż  codzień p o w i n i e n  oddrukowac częsc ko­
pii , aby  n a  czas w ystaw ić dzienn ik , dla tego tez za  
w sze  s ta ra  się  m ieć je d n ą  lub dw ie kolum ny więcej naa 
isto tną potrzebę. I tak  p ierw szy  dom aga się szalonej 
ilości m anusk ryp tów , kiedy drugi o ile m oże targuje się 
z  zeceram i, aby  sobie oszczędzić nąjw ięcćj m iejsca na 
d z ień , w  którym  nadejdą najśw ieższe  now iny, l a  me- 

| zgodność m iędzy tem i dw om a osobam i pochodzi z  ro- 
'ż n ic y  pojęć ich o sposob ie  robienia gazety . .

R edaktor chciałby z dziennika sw ego u tw orzyć dzie-

s z tu k i , pom nik architektury  z pew ną sy m e try ą  i lek­
ko śc ią  w rozm iarach.

P rzeciw nie prot o tern tylko m y śli, aby  m u ja k  naj- 
w^ęcćj dostarczono  m ateryału  do zapełn ien ia papieru .

—.N adchodzi czw artek  —  termin ju ż  k r ó tk i—  trzeba
albo w szystk ich  sil d o ło ż y ć , albo n u m e rn iew y jd z ie .__
R ad nie rad  m usi się  ju ż  pożegnać z  p rzechadzką  po 
u licach , z  pogadanką kaw iarn ianą , gdzie się  n ie je d n ą  
z łow iło  now inkę —  a  zaczyna się ty ran ia dziennika. —  
K tokolw iek w tedy w ejdzie do przybytku redakcyi, s tą je  

n ieznośnym  n a trę tem , praw dziw ą zm o rą  w y sy są ją - 
cą  życie. W alka ' na  śm ierć rozpoczyna się  m iędzy re­
daktorem  a  szybko  up ływ ąjącym  czasem  —  je że li ten 
go p rz e g o n i—  ju ż  po nim!

A tu  ty le a  tyle trzeba p rzeczy tać , i skom pilow ać! 
Gałe s to s y  gaze t i przeglądów  leżą przed n im ; b ąć  co 
o ^ c , trzeba  się zm ierzyć z  tym  o lb rzym em , a  przytem  
dopełnić w iad o m o śc i, k tóre się teraz zapew n ie  lepiej 
w y jaśn iły  i p rzy jąć takie, co odłożone n a  bok, czekały  
w łaściw szej pory; a  cóż pow iedzieć o a rty k u łach  nie­
zbędnych  do n a p isa n ia , o korespondencyaeh p o trzeb u ją ­
cych ogłady  —  n aw a ł pracy, zy sku  m a ło ! G ram atyka 
zg w a łc o n a , sk ładn ia  n a jd z ik sza , p isow nia d o w o ln a , 
w yrażen ia  się  co innego w yrażą jące niż au to r  zam y śla ł, 
rękopisy  ta k  nab azg ran e , że  niepodobna dać je  zecerom , 
albo p isane ta k  śc iś le , że ani jednćj popraw ki zrobić 
się  me d a —, tę  to zazw ycza j cechę nos ą  korespon- 
oeneye z k tórych  R edaktor m usi w yciągać tre ść  w ia­
dom ości m iejscow ych. Mimo tych niedogodności, rzucić 
ich na bok  n ie m o ża , bo to cała dusza  dziennika pro­
w incyonalnego. N iepozostą je więc nic innego tylko z o d - ; 
w ag ą  rzucić s ię  w  ten odm ęt p iśm ideł, w  tę  pracę nie-1

w d z ię c z n ą , m ogącą  się  
ig ły  w  kup ie  sm ieciska. 

Pod w ieczór dziennik

porów nać z  p racą znalezienia

zaczy n a  p rzyzw oitsze j nabie­
rać m m y. W  m iarę ja k  by ły  dosta rczane m ateryały, 
Z łożono je  na  d ługich św istk ach  ja k  recep ty . K orrektor, 
k tórym  najczęściej byw a sam  re d a k to r, a  czasem  żona 
lub córki je g o ,  pop raw ił ju ż  błędy d ru k a rsk ie , i pier­
w sza  po łow a dziennika, je s t  ju ż  u ło żo n a  w  formę i od­
d an ą  do odbijania .

Z d arza  s tę  częs tok roć , iż w  sku tku  najróżnorodniej­
szych  zatrudnień  w chwili kiedy ju ż  dziennikarz cieszy 
s ię ,  że pokonał kom piiącyę , p rzepisyw anie, kompono­
w anie , korrek tę  i t. d. u czu je  takie zmęczenie, taki si 
u p a d e k , że  n iepodobna m u ani m yśleć wtedy a 
dopiero p isa ć ; u m y sł b łąd ząc  bez ustanku od tego 
robi do tego co m a z ro b ić , i co jeszcze po 
p o trz e b a , aż  do skończen ia  wieków, ’ijfn
pieje, ja k b y  p cz ad z ia ły  dymem S p o c z y n k u  -  ależ 
sc iw y  p rzypadek  zesz łe  m u c b w j  J P  albow iem  
i tą) słodyczy  kosztow ać mu me y ^  ^

J e T e h T a ś T c ię gi°kim adniu czw artkow ym  z n a jd z ie > k ą  
jeze ii z a s  po cięzmm b daie pom yśleć, to i w tenczas

&  A T. 1 p»r?tsc!no-*»̂ “styTem  kresl. wstópny swoj a r ty k u ł ,  k tó ry  b ąd ź  Jak 
bądź potrzebował zaW!>ze PrZvg ° to w a n ia  s ię  i obąjrze- 
nia kwestyi na w szystk ie  b o k i,  zan im  zn a laz ła  się 
chwilka rzucenia go na papier.

Oprócz pracy biorow ej ta k i w y daw ca musi trw onić 
wiek czasu na k rzą tan iu  s ię  około  w iad o m o śc i, które 
zbierać trzeba na m iejscach pubfcznych . A żeby schw y­
cił ducha m ityngów  rad  nie rad idzie na  nie; idzie na
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łftcu księstwa P ru sk ic h . W  niedzielę odbędzie się uro­
czystość orderowa na zamku królewskim, która z po­
wodu obecności tylu książąt zagranicznych i całej wy­
sokiej arystokracyi krajowej, zasiadającej w Izbie P a­
nów, będzie jeszcze okazalszą niż w latach poprzednich.

W tych dniach zeszły z tego świata dwie z n a k o m i t e
0 i by berlińskie. Pierwszą jest były minister oświece­
nia w iatach  1840— 1848 Fryderyk Eichhorn, którego 
imię wiąże się z główniąjszemi wypadkami zewnętrznej
1 wewnętrznej historyi pruskiej tego w ieku; drugą jest 
tajny radzca medycynalny Dr. Barez, pochodzący z e- 
migrantów francuskich, jako lekarz praktyczny używa­
jący wielkiej reputacyi w stolicy.

Dr. Vehse, autor historyi dworów niemieckich, uwię­
ziony i oddany pod śledztwo za _ ogłoszenie ostatniego 
tomu, traktującego sposobem dość skandalicznym histo- 
ryą osób dworu meklemburgskiego, został w tych dniach 
wypuszczony na wolność za kaucyą 4000 tal. Księ­
garzowi Schmidt w Halli, który powyższe dzieło dru­
kował, odjętą została koncesya procederu. Hamburgski 
księgarz Campe, który do dzieła tego dostarczył mate- 
ryałów, i badany o ich źródło niechciał wydać nikogo, 
gdy i kilkodniowy areszt i kary pieniężne nie skłoniły 
go do wykrycia tajemnicy, został także na wstawienie 
się współobywateli przez najwyższą władzę hamburg- 
ską zwolniony z dalszych środków przymusowych. 
Wytoczony proces przeciwko Dr. Vehse ma odbyć się 
w ustnem postępowaniu za kilka dni.

Petycya Diergardta posła Izby drugiej dotycząca za­
prowadzenia* monopolu na fabrykacyą tytoniu, wywoła­
ła także protestacyą tutejszych fabrykantów. Według 
ich mniemania, zaprowadzenie monopolu byłoby śmier­
telnym ciosem dla całego tego przem ysłu, byłoby zu- 
pełnem zaparciem się wyznawanej przez Prusy zasady 
wolnego przemysłu i handlu. Spodziewają się oni za 
tern, że rząd projektom podobnym żadnego nie da po­
słuchu; dziwią się tylko, źe p. Diergardt, który sam 
jest radzcą komercyalnym mógł wpaść na taki projekt, 
który sprzeciwia się wszelkim zdrowym zasadom poli­
tyki handlowej; cofnienie tylko dobrowolne wniosku 
swego może mu przywrócić reputacyą człowieka prze­
mysłowego, której winien wybór swój do Izby. Tak 
samo myślą fabrykanci tytoniu w całym kraju. Nieu- 
kontentowanie byłoby powszechne, gdyby rząd przed­
sięwziął uwzględnić wniesiony projekt. To już dlatego 
być nie może, że się przepisy Związku celnego temu 
sprzeciwiają. Obawa fabrykantów jest próżną.

Na miesiąc luty przybędzie tu francuzki komik Le- 
vassor w towarzystwie kilku innych aktorów, w celu 
dawania przedstawień komicznych, które mu we Fran- 
cyi zrobiły imię. Na miesiąc marzec oczekiwany jest 
Davison, zamówiony przez teatr Friedrich-Wilhelm-Stadt 
na 20  reprezentacyj. W przyszłą sobotę pierwszy wiel­
ki bal w domu opery na korzyść ubogich. Przy krót­
kości karnawału innych balów bez liczby. Od trzech 
dni zupełna odwilż.

W iedeń 18 stycznia. 'Korespondencya A ustrya -  
cka zam ieściła wczoraj w ieczór następujący artyku ł 
ze w zględu na obecne wypadki dyplom atyczne:

„Radosna przebiega dzi.: w ieść po całej Europie. 
Rosya p rzy ję ła  poprostu i bez zastrzeżeń propozycye 
zachodnio-austryackie będące podstawami do układów 
pokojowych. Zasady te lojalnie przedstaw ione i lo­
ja ln ie  przyjęte jako podstawy przyszłego  pow szech­
nego traktatu, sprowadzą, jak  słuszn ie sp o d z ie w a ć  
się należy, trw ały  i dla stron  w sz y s tk ic h  zaszczy­
tny pokój.

„Zbliżywszy się znacznie ku celowi temu, w yglą- 
danem u z utęsknieniem  we w szystkich krajach E u - 
topy , uczucie religijne wznosi się przedew szystkiem  
ku Bogu, który w łada sercam i królów , b łagając Go 
o dalsze pobłogosław ienie temu wielkiemu dziełu. 
Umiarkowanie i bezinteresow ność, jakich sprzym ie­
rzeni grudniowi dali dowody w ciągu  wojny prow a­
dzonej przez nich nie dla zdobyczy, ani też w ce­
lach samolubnych, przew odniczyć zapew ne również 
będą ukłsdom  nad stanowczym  pokojem. Niech nam 
z ufnością w yrazić będzie wolno, że gabinet ces. 
rosyjski, k tóry  tak zaszczytnie usłuchał g łosu  A u- 
stryi, przystąpi do przyszłych narad podobnym oży­
wiony duchem.

„Podstawy są dane: Przypuszczenie państwa tu ­
reckiego do rękojm i europejskiego prawa narodów ; 
zabezpieczenie jeg o  całości od zagrożeń i n iebez­
pieczeństw na przyszłość, tudzież urządzenie zaspo­
kajające stosunków ziem pod jego opieką zostają­
cych; zapew nienie w szystkich brzegów  Dunaju dla 
wolnego ruchu handlow ego; spodziewane ustalenie 
praw poddanych chrześciańskich uchronienie ich 
przez w łasne w spaniałe postanowienie Sułtana od 
wszelkich po w szystkie czasy wypadków zmiennych. 
Przez rozw iązanie tak wielkich zadań ważność dzie­
jow ą mających podniosą się interesa tej części św ia­
ta, je j pokój i pomyślność, a to w sposób w yklu­
czający w szelką odosobnioną dążność, Cesarz zaś 
rosyjski A leksander znajdzie w błogosław ieństw ie 
w łasnego kraju  bogatą nagrodę za szczytne posta­
nowienie swoje.

„A ustryak z dumą może patrzeć na udział, jaki 
ojczyzna je g o  przez stanowisko i politykę swoją za­
ję ła  w wypadkach ostatnich czasów.

„Na tej uzyskanej podstawie c. k. Rząd napotka 
zgodnych z nim co do zasady, niemieckich w spó ł- 
zw iązkowych swoich, a tym sposobem upragniona 
od w szystkich serdeczna wspólność działań całych 
Niemiec, zapewnioną na przyszłość zostanie."

—  Przez cały dzień w czorajszy panow ał w W ie­
dniu niesłychany ruch w sferach dyplomatycznych i 
bankierskich. Przez całą noc upłynioną i dzień wczo­
rajszy, telegrafy pracow ały we wszystkich k ierun­
kach, rozsyłając depesze rządowe i prywatne. Ho­
tel ministra spraw zagranicznych był odwiedzany 
przez wszystkich posłów  zagranicznych, a i w po­
selstwach pracowano nad depeszami, ra ortami i przyj­
mowano gości, k tórych tw arze jaśn ia ły  radość,ą. 
Dzienniki w iedeńskie niektóre dziś dopiero zamie­
szczają wiadomość o odpowiedzi petersburgskiej, a 
w ogóle w szystkie pełne najpiękniejszych wróżb przy­
szłości. Tu i owdzie tylko jak  np. w O. Z*. P o st znajduje 
się, nie jak  w innych zupełna pewność pokoju, ale na­
dzieja, źe układy zdołają go przyw ieść do skutku. 
O konferencyach nie ma jeszcze mowy, ani też wiadomo 
kiedy przyjdzie do zaw ieszenia broni. Kilka dni za­
pewne zajmie korespondencya dyplomatyczna w tym 
względzie, a w reszcie rząd tutejszy  czeka zapewne 
na depesze pisane hr. Esterhazego, które będą wy­
raźniejsze niż telegrafow ane. Na balu u dworu we 
środę, jak  Oestr. Z tg  tw ierdz i, Naj. Pan oznajmił 
w nocy zebranym  gościom o szczęśliwem załatw ie­
niu sporu w schodniego, i źe naprzód zw rócił się 
z  tą wiadomością do pułkownika ManteufTla, k tó re­
mu oznajm ił, że chmury zaciem niające dotąd zwią­
zki przyjacielskie Austryi i Prus, znikły już  w obec 
tego zdarzenia. Donau  najzimniój p rzy ję ła w iado­
mość o pokoju i pisze w tej m ierze: „Zanim się od­
damy zupełnie wrażeniu tej wieści, stw ierdzającój 
skłonność Rosyi do układów  o pokój, wolimy cze­
kać na szczegóły  wyjaśniająco to  niespodziew ane 
postanowienie Cesarza Imci rosyjskiego. Nie wiemy 
jeszcze , czy proste i bezw zględne przyjęcie tyczy 
się wiadom ych pięciu  propozycyj, lub też nowych 
propozycyj pośredniczących, k tóre miano w skutku 
wymijającej odpowiedzi rosyjskiej p rzesłać  do Pe­
tersburga. Ale naw et przyjęcie w a ru n k ów  p rzed u -  
godnych za w a rty ch  w  5 c iu  punktach n ie  k o n ieczn ie  
sp ro w a d z iło b y  wstrzym anie wojny, jeżeli państwa 
za ch o d n ie  nie p rzesła ły  gabinetowi petersburgskiem u 
nowych wniosków pod względem zawieszenia broni. 
Odpowiedź przeto zapewnia tylko, przyjęcie punktów 
tyczących się Dunaju i morza Czarnego, przyzwala 
ona na nowe konferencye nad stanem chrześcian 
tureckich, a o piątym punkcie, który mówi, iż pań­
stwa wojujące zastrzegają sobie prawo postawienia 
w in teresie Europy osobnych warunków  w celu za ­
p ew n ien ia  4ch punktów , nie masz w tej odpowiedzi, 
jak  to samo się z siebie rozumie, ani wzmianki."

-  Oestr Volksfreund  dziennik katolicki, odpo­
wiada na artykuły  różnych gazet piszących przeciw  
konkordatow i, a między innemi Gaz. powsz. A ugs- 
burgskiśj. W ystępuje on zarówno z Gazetą kościelną, 
źe przy układaniu art. 9go Konkordatu nie miano 
na myśli cenzury prew encyjnej i źe w dyecezyi w ie­
deńskiej, gdzie ani książki nabożne, ani pisma tre ­

ści religijnej nie podawane były  do cenzury kon- 
systorza, pozostają rzeczy tak jak  były przed za­
warciem  Konkordatu. Dziennik ten pisze nadto: N ie­
które pisma publiczne dość w yraźnie p rzy o ru ją  nam 
stronność w kw estyi cenzury kościelnej. Możemy je  
zapewnić, źe są w zupełnym  błędzie, chcieliśmy 
tylko sprostow ać mylne podanie korespondenta Gaz. 
Augsburgskiej, a kw estyę cenzury, tudzież wszystkie 
inne dotyczące wprowadzenia Konkordatu w w yko­
nanie, możemy pozostawić spokojnie właściwym o r­
ganom, a mianowicie konferencyom  biskupim zbie­
rającym się po św iętach wielkanocnych.

—  W edług  wykazu statystycznego obliczenie z r. 
1851 przestrzeni,w  Austryi w ypadło: pól uprawnych 
zbożem morgów 36 ,513 ,850; ryżem  110,546; win­
nic 1,224,745; łąk  i ogrodów 14,085,769; lasów 
oliwnych 41 ,376; kasztanowych i wawrzynowych 
67 ,249; pastwisk 15,557,205; lasów 31,311,569. 
Z tego przypada na Galicyę i Kraków pól mor­
gów 5,551,456; łąk  i ogrodów 1,766,759; pastwisk 
1,143,922; lasów 3,470,641; razem  morgów 11,932778. 
Na Bukowinę: ról 358,872 morgów; 30 winnic 293,853 
łąk  i ogrodów; 256,853 pastwisk; 420 ,982  lasów; 
razem 1,130,590 morgów.

—  Gazeta Wiedeńska podaje kolejne artykuły, 
w których mówi o zawartym  świeżo konkordacie. 
Trzeci artykuł tego urzędow ego dziennika poświę­
cony je s t rozbiorowi 9go artykułu  konkordatu, k tó­
ry  dał powód do tylu obaw, zw łaszcza ze względu 
na wiadome obwieszczenia biskupów lom bardzko- 
weneckich. W końcu rozpraw y Gazety Wiedeń­
skiej czytamy co następuje:

„Naprzód je s t rzeczą ja sn ą , źe artyku ł 9ty który 
traktuje o prawie biskupów do wystąpienia przeciw 
książkom zgubnym dla religii i m oralności, mówi o 
„w iernych" a bynajmniej niedotyka akatolików i 
książek przez nich używanych jak  np. biblij i je j 
tłum aczeń, katechizmów i książek religijnych i w szyst­
kich tych, które służą do nauki i w ykształcenia ich 
religijnego. Dalej należy mieć na uw adze, że ar_ 
tykuł 9ly zaw iera dwie rzeczy: to co biskupi z w ła­
snej mogą czynić mocy, i to co rząd zamyśla czy­
nić i publicznie się z tern oświadcza. Biskupi mogą 
z w łasnej mocy książki szkodliwe dla religii i oby­
czajów naznaczyć jako  zgubne i powstrzymywać 
wiernych od ich czytania. Rząd ze swej strony za­
mierza zapobiegać, aby książki gorszące nie były 
rozpow szechniane w kraju. Jest tu wszakże pyta_ 
nie o tw arte , czy rząd te same książki poczyta za 
szkodliwe religii i obyczajom, któreby np. jeden  bi­
skup za takowe poczytał. Zresztą do rządu n leży 
oznaczyć stósowne środki zapobieżenia, aby książki 
gorszące nie rozchodziły się po kraju. Nadmienić 
tu jeszcze należy, źe artykuł 9ty nic nie wspomina 
o cenzurze prew encyjnej na książki, co udowadnia 
nietylko dokładnie obmyślona osnowa oryginału, ale 
b a r d z i e j  j e s z c z e  niemiecki przekład onej, k tó­
ry brzm i: „Biskupi mogą książki szkodliwe dla re ­
ligii i obyczajów naznaczyć za zgubne"; narady 
w tej m ierze odbywane najlepiej tę rzecz w y jaśn ić  
•nogą, a takowe d o w io d ły  w  o g ó lo  n ie sto so w n o śc i  
le g o  środka Cc e nzury5 dla zap ob ieżen ia  szerzeniu 
się z ły c h  książek. Jakie środki poczyta tutaj rząd 
austryacki za stósowne, to w ypow iedział już publi­
cznie w prawach drukow ych, które w całej swej 
mocy obowiązują. Uwagi te posłużą z jednej stro ­
ny do przeszkodzenia niewłaściw em u postępowaniu 
nieuzasadnionemu w konkordacie, z drugiej zaś 
strony do rozw iania nieuzasadnionych obaw i nie- 
dających się przez konkordat uspraw iedliw ić".

D a n i a .
Do Gazety Kolońskiój podają z Paryża następu­

jącą wiadomość, która w drugiej zw łaszcza części 
swojej wy cagałaby  potwierdzenia.

Rząd szwedzki nakazał uzbroić flotyllę sk ładają­
cą się z 2ch okrętów  liniowych, 4  fregat i 4  kor­
wet. Przy tej sposobności nadmienić muszę ważne 
zdarzenie, które zam ysły Danii względem państw 
zachodnich w niebezpieczncm  nader stawia świetle. 
Rząd duński stanowczo odm ówił uczynić zadosyć 
żądaniom Anglii i Francyi, które chciały, aby dla

..lętów  dwa porty duńskie przeznaczono na 
aiacye. W  skutku tego posłano do Kopenhagi notę 
więcej niż energiczną, bo w yraźnie grożącą.

F r a u c y a.
W ielka rew ia odbyła się 15go b. m. z powodu 

rozdania medalów ze strony królow ej W iktoryi w szy­
stkim oficerom i żołn ierzom , k tórzy  walczyli na 
w ^ dzie' . zebranego wojska w ynosił blisko 
22 000  ludzi. J e n e ra ł Reguault de Saint Jean  d’A n- 
ge y dow odził wojskiem tern naczelnie, mając pod 
rozkazami swemi jen era łó w  M ellinet, Maneque i 
Ulerc. Gwardya cesarska zajm owała dziedziniec tu i-
Qeo yjKn • o 7 PUf k‘ ?8Ś PiechotY liniowej to jest 20,

, * Plac. Karuzelowy pod dowództwem je ­
nera ła  Forey mającym pod rozkazam i swem i je n e ­
rałów  Repond i Blanchard. Pomimo śniegu padają- 
cogo ca le rano, tłum  skupiał się ze wszech stron 
dla przypatrzenia się marsowej postawie wojska.

Książę Napoleon i m arszałek Magnan znajdowali 
się w południe w raz z licznym sztabem przed okna­
mi pokoi cesarskich. O godzinie le j  Cesarz i ksią­
żę Cambridge wsiedli na koń i odbyli przegląd. Ce­
sarz m iał na sobie wielką w stęgę orderu  Podwiązki, 
a jenerałow ie  Vaillant i Canrobert wielką w stęgę 
orderu łaziebnego. Cesarzowa, książę Hieronim, ro ­
dzina cesarska i żony posłów  znajdow ały się na 
balkonie, pod którym  Cesarz w raz zksieciem  Cam­
bridge po ukończonym przeglądzie stanęli. W tedy 
wszyscy jenerałow ie  przybyli z Krymu zsiedli z ko­
ni i stanęli szeregiem  w prost pawilonu. Książę Cam­
bridge przem ów ił w imieniu królow ej W iktoryi kil­
ka słów , k tóre źy ^e uw ieńczyły oklaski, potem 
w ręczył całem u korpusowi oficerów m edale srebrne, 
mające kształt dawnego 3-frankow ego talara. Ofice­
rowie z orszaku księcia rozdawali medale przezna­
czone dla żołnierzy.

—  Ostateczny rezultat podatków i stałych docho- 
dow Francyi z r. 1855, laką w porównaniu z dw o- 
™  2  m-erni ?ty " r y z u j e  różnicę. Rok ubiegły
roku 18538 P 7a?L° 104>075,000 fr. względnie 
rind ' i ’>a ± ^ 3 ,6 1 9 ,0 0 0  fr. w zględnie r. 1854. 
Dodać należy, że rok 1855 odniósł korzyść z w y­
stawy powszechnej, która silny nadała ruch in te re ­
som. Handel bowiem francuzki zakupił wielką ilość 
surow ych płodów  za granicą na cel w łasnych fa- 
brykacyj, a później gdy handel zew nętrzny zwolniał, 
wielu cudzoziemców, którzy podziwiali przedmioty 
wystawowe, czyniło zamówienia ożywiając tym spo­
sobem ruch wywozowy.

Prócz opłat celnych, które o 42 miliony podsko- 
czyły, w łączając w to opłatę od cukru kolonialne­
go, w innych rów nież artykułach ukazuje się po­
stęp. Sprzedaż tytoniu w zrosła o 13%  miliona, 'taksa 
od listów o 3 miliony, opłata od zamiany o 30 milio­
nów, opłata stemplowa blisko o 5 milionów.

Opłata od fabrykacyi cukru krajow ego spadła o
6 .912.000 fr. Wiadomo, źe w czasie bieżącej w oj­
ny przywóz z kolonij b y ł zn a czn y , a rafinerye nie 
mogąc nab yw ać dostatecznej ilości buraków i za­
mienione z tego powodu w znacznej części na

^ J ye cr P: :

Lecz w końcu grudnia rów nocześnie zakupienia 
na wszystkich targach na rachunek spekulantów, u -  
czyniły cukier rzadszym  i nadały mu wysoką cenę, 
co zachęciło na nowo rafinerye do żyw szego ruchu.

Nadrost roczny o 103,169,000 fr. w porównaniu 
z r. 1854, przypadał w ilości 81 ,055 ,000  fr. na 
pierw sze trzy  kw artały, w czwartym  zaś kw artale 
okazał się w sumie 22 ,564 ,000  fr.

q ^ 8 7 q n O O Cfrba teK0™?*"Ych S c h o d ó w  dosięgła950.879.000 fr. w r. zas 18d3 wynosiła 846 804 600

7 -  8 W l? t j ’ '8 ? 7’2 0 0 ’0 ? 0  fr- Do d o ch o d ó w  t̂aobliczonych dodać tu wypada niedopłacona jeszcze

3fit3 O U00nÓa f c o r °ikU Cł0Wą n«Ieźytość w su - 
? " en6 ’ ht’ h ^ d /c i J tan0W1 raze,n 957 milio iów  
L  rT o O O  n r bhhczający jedynie sumę fran. 
89  ; 2 f l n ’ przewyższonym je s t o 65 ,253 ,000  fr.

W!icv 33 23n n n n 7  y je s t nowy Podatek w yno-
5 Jo  , zaprowadzony postanowieniem

z maJa i 14 lipca 1855 r.

koncerty, na nową sztukę w teatrze, na miejsce jakiej 
katastrof/, i na posiedzenia uczone i nieuczone; a wszę­
dzie powinien z sobą przynosić zapas światłej krytyki.

Inne są jeszcze wymagania zjadające mu resztę wol­
nego czasu. U niego to bywają w pewnych dniach lite­
rackie pogadanki, na które przychodzą znajomi, stron­
nicy lub przyjaciele; lecz częściej zamiast mądrej rady 
lub jakich materyałów i nowin, słyszy od nich przycin­
ki i łajania. Niekiedy •spotyka go nieprzyjemność, że 
nieumieśeił artykułu któregoś z wielbicieli dziennika, 
co to pisuje list za listem do Redaktora, a na dziennik 
nie abonuje, tylko go od sąsiada pożycza. Niekiedy trafi 
mu się popaść między dwa rogate dilemma postawione 
przez jakiego wielbiciela wolności druku: „albo umieść 
mój artykuł, albo nieprzysyłaj mi dziennika.* Cóż do­
piero powiedzieć o tych dobrodusznych gościach, któ­
rym ani się śn i, żeby ich wizyta połączona ze czczą 
rozmową o pogodzie lub deszczu, miała komu prze­
szkadzać. Pozbyć się nudziarzy, wykłucie z krytykami, 
wysłuchać jednego, drugiemu podziękować, trzeciemu 
obiecać—  wszystko to zabiera i dużo czasu i odrywa 
od głębszej pracy. Dziwić że się tu , że wydawcy tak 
często niema w domu, kiedy go nawiedzać przychodzą. 

Nadchodzi piątek, a z nim większe jeszcze trudności
niż były we czwartek. Tn tylko pociesza, że_ to już 
dzień ostatni. Ależ jaktu dać radę herkulesowej pracy 
czekającej Redaktora? Od samego świtu niezmordo­
wany ten szermierz przybywa na stanowisko ■— a je­
dnak jakkolwiek przyjdzie najranięj, nigdy nieprzychr - 
dzi ząwczcsnie; różne wymagania zawsze go wyprze­
dzą. Rzeczy wiście, zadaniem życia Redaktora prowin- 
cyon, inego, je s t wykonywać pracę dnia jednego w pier­

wszych trzech dniach tygodnia, a pracę trzech dni, 
w dniu ostatnim. Owóż kiedy w piątek wychodzi od 
siebie, mało mu zostaje nadziei aby naząjutrz przed 
rankiem powrócił, nadewszystko, jeżeli ma szczęście 
mieszkać podał od dymów i kurzawy miejskiej. W dniu 
poprzedzającym odbijanie dziennika, je  obiad i pije her­
batę w biórze; a żona jego utrzymuje, że daleko lepiejby 
zrobił żeby i nocował tamże.

Redaktor przychodząc do bióra, zastaje czekające na 
siebie paki listów w najrozmaitszych przedmiotach i 
stosy gazet, z których ma porobić wyciągi tyczące się 
najświeższych wiadomości. Na pierwszy rzut oka po­
strzega , że daleko więcej zebrało się materyału, niżby 
go mógł użyć w dzienniku; chociaż przewidując ten 
nawał, odłożył na bok kilka uwiedzeń, krwawych mor­
dów i z półkopy śmiałych kradzieży. A tu na nieszczę­
ście brak miejsca, właśnie wtedy, gdy najwięcej miej­
sca potrzeba. Artykuły pozberane z początkiem tygo­
dnia już poskładali zecery; zabrały więc miejsce nąj- 
świeższym i lepszym nowinom. Z drugiej strony część 
administracyjna dziennika zarzuca drukarnię inseratami 
niepytając co na to redaktor powie; darmo! inseraty 
mają pierwszeństwo przed nowinami, bo więcej przy­
noszą. Tutaj następuje dla Redaktora prawdziwa chwila 
rzezi niewiniątek. Ten artykuł nieidzie, bo zadługi, 
ów, bo zdaje się być małoważny; toż samo spotka i 
trzeci niedość wygładzony. Inne artykuły podobnyż los 
8potyka, bo albo brak czasu aby je  przetrutynować, 
albo tak Są nabazgrane, że zecerom szkoda czasu na 
wysylabizowanie go. W łaśnie na to przychodzi Prot 
z oświadczeniem, że już  ma dosyć materyałów, chociaż 
przez cały tydzień w ołała wołał okopie. Redaktor chce

mu wpakować najświeższe nowiny —  a on zręcznie się 
wywija aby się ich pozbyć. Właśnie biedny Redaktor 
znalazłszy chwilkę spokojną napisał długi jakiś rozu­
mowany artykuł, lub nagromadził spory snopek nowin 
aż tu przynoszą inserat sążnisty mający przed wszyst- 
kiem pierwszeństwo; albo jakie sprawozdanie komite­
towe nudne i długie, któremu niemożna odmówić miej­
sca bez obrażenia na siebie kilkuset członków. Tym 
to sposobem pnprzednicza praca jego staje się niepo­
trzebną; gdyż teraz o to gra idzie, aby jak  z przeła­
dowanego okrętu, wyrzucać artykuły w morze.

Słowem wilia wyjścia dziennika jest ciągiem prac 
herkulesowych. Redaktor musi trzymać się ostro, i ro­
bić za czterech, chociaż ma tylko rąk dwoje. Pisze i 
m aże; przycina i w staw ia, a skraca, ciągle skraca. Prot 
złości się na dziennik i łaje zecerów. Zecery znowu 
wycieńczeni i niekontenci robią lelum po lelum. Lampy 
dymią, drzwi skrzypią, chłopcy z drukarni tłuką się 
po wschodach; a wieczór o pewnej godzinie snuje się 
procesya kobiet i dzieci znoszących filiżanki, garnuszki 
z wielkiem zgorszeniem prota, któremu się zdąje, że 
jeść i pić w tenczas, kiedy on na mękach czyszco- 
w ych, jest zbrodnią meprzebaczoną. —  C«ły skłd dzien­
nika rozebrany i rozczłonkowany rozleciał się po ró­
żnych stronach drukarni; tutaj kolumna insercyi, tam 
szereg wiadomości miejscowych; ten składa ognistą roz­
prawę, inny cholerę; ów pracuje nad monstrualną zbro­
dnią, tamten kończy monstrualny przypadek na kolei 
żelaznej; inni podzielili się bankiem angielskim, inni 
zdobywają Sebastopol. Zgoła co chwila to większy 
rozgardyasz. W miarę jednakże posuwającej się nocnćj 
pory, z tego zamętu zaczyna wyłaniać się jakiś ład.

Prot uporządkował ju ż  kolumny, przejrzał, i druga for­
ma —  gotowa. Z pogwałceniem błogiego snu sąsia-

° rą Ją w kluby’ Włilą młofami ‘ n*osą pod prasę. 
W chwili gdy preser zabiera się już  do odbijania —  
rozjaśnia się oblicze prota na tę myśl, że jeszcze raz 
ocalił dziennik od poźnego wyjścia!

Prasa zgrzytając i piszcząc spełnia swoją powinność- 
formy jak szalone latają w zad i w przód; wielki że­
lazny walec melancholicznie obraca się wr koło siebie 
chwytąjąc z jednej strony białe arkusze, a z drugiej 
wyrzucąjąc zadrukowane. Redaktor przebiega odbija­
jące się karty, chcąc się przekonać, czy wszystko do­
brze i w porządku, czy błędy poprawione; czy ko­
lumny na swojćm miejscu; a w tenczas może mu ta 
myśl smutna przychodzi że na tych poczernionych 
kartkach zaledwo ślad jaki pozostał jego mozołów prac 
i zgryzot; zostawując tedy machinę jąj piskom i zgrzy­
tom , a drukarzy ich wesołym facecyom, wychodzi na 
ulicę śród milczenia głębokiej nocy —  tu odetchnął śwież- 
szem powietrzem -  i wznosząc oszy do nieba, pocie­
sza się przynąjmmej tą m ysią, że tam  zapewne niepi- 
8zą gazet... Znalazłszy się nakoniec w swoim pokoju, 
rzuca się na łozko z wewnętrznym wykrzykiem: Bło­
gosławiony ten co sen wynalazł!

Taki to jest obrazek z życia dziennikarza aż do chwili, 
kiedy on sam stanie się przedmiotem do nekrologu 
w swoim dzienniku.
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u l a '  ™ “ . b , ż o  d lltn * M * « o w y  w d d z  tych armii. I S '  V ™ 11" .™  " ib k lw e m  szlurm  do domdw, a  w  n ie - I Damy b r t  m , i .  w  ubraniu r o . . . l . n .  w o— -   " * •  1(10 8 » ,k r .  18 . _  ż v l a l  z l r . - k r .  _

j , ™ a im m iin  urym sKą i p o fu d n io - \1  ;1©ł01IJ l/3r um coieni p o w o azen iem , przypu-
wą, a racze j źe do tychczasow y w ódz tych  arm ii I f z w ^ lk ie in  m ęztw em  sztu rm  do dom ów , a w n ie -  I Damy byó m ail w ubraniu ro9«m<k,Vm w  u • Iwał za 100 złr- 88 kr. 18. —  ż l d z ł W /  V ° '
w ództw a ffdvź inW ° ' lT 0?anym  Z0Stał z te K° d O~ winp^Ch Sp° tkflb zac i? ty °P<»r - N ajzacię tsza  w alka ro z -  durach paradnych, a kawalerowie dworscy* ^ r ^ e d n ic y  w ie d e ń s k i  z 1 8 stycz. Metaliki 7 7 3/  Nowa

o trzym a przezna^czenio Kdzie książę ta  A nakidzeu , cywilni i  u n if o rm ^  galowych 7 ‘ ^ z k a  6 0 % . _  Akcye B a i  w i S  3 A  TkcTe
w y strze law szy  sw oje  n a b o je , za ledw o  uderzen iem  I Duchowieństwo, rada" pańJtwa i ministrowie zagraniczni T ?  “ T ^  2 2 6 * ~  Agio od złota 1 3 % ,Z

jromadza sie w wie.lti(5i 00. 1,™,' -  * u _ • I srebra 9 A. — Oblier. uwoln. tmmf 70 __ r>„j. 1_

wódziwn zosia* z tego do - „,; V  H  — opui .  najzacię tsza watka roz-
W y p W e k f f i  „tw„er WaŻne °,trzym a Przez3a^ e n ie .  t y ‘" f ; a f 1* przy kaw iarn i, gdzie książęta Anakidzeu, 
i zapewnie J  szerokie dla dom ysłów pole t y yna, Zelawszy SW0Je naboJe i zaledwo uderzeniem
czonym bedzie T n ó 016 a .'vprost przeciwnie tłum a- L ^ f ® * * ? " 11 ^  r ?k.u zdobyć dom zdołali. Po 5cio - 
i : Ludzie Wldzący nadzwvezaino skrr.v- g  , . n,.lcJ W8,ce miasteczko zaiete zostało  n r , . ,  m ;„.

'prost przeciwnie
żow anie rn o n la H n ;n lt5; r / UZf!Cy nadZWyCZajn°  I a re liicó w  z u , „ 0n , ' p rzez  l»im- Ituarmm.

niskich u, Itanie in te re só w  i s tosunku  v e u r o - |% „ f„ z ^ z ją tk ic m  je d n e g o  dom u, w  k torvm  zam -1  Ich h- , ,
pcjskich w  sp raw ie  w schodn ió j, a z tad  p rzekonani ? ® Slę c a ła  kom pania żo łn ie rzy  tu reck ich  n  cesarskie Moście i wszystkie
t e  ten w ę z e ł  go rdy jsk i je d y n ie  orężem  ro zc ię ty  h y ó t y ^ ^ ^ ^ ^ ^ z y s z o m  półgodzirm y w m ieście d | « K  ^  Z. P° koJdw wewnętrznych do cerkwi dw o^ I ! T Z  ' !  /a *’ « a n t- Polsk. 8 9 */a d. -  Listy zast. 
m oże, pow iedzą zap ew n e : Rosya p rzew idu jąc  żc f z e k J  • J e n e r a ł - m a jo r  książę  D adian 1  t  następującym porządku.- polskie dawn. 9 1 %  ż. nowe 9 0 % - d. —  Listy zastaw

w schodn ió j, a z tą ^ ^ rz e k o n a n i  k" ? ! f  * !? ..ca.łi '  k °n>pania ż o łn ie rz y ’ tu r e c k i! ! ' Z?I!? L . ,e jś ó  '  wsz>'stkie najwyższe osoby L ^ ^ I , z d- 18g° stycznfo. Banknoty
*ejść raczą z pokojów wewnętrznych do cerkwi I 94 U *■ ~  Bank. polsk. 8 9 %  d. —  Listy zast.

zHjiewnu: n o sy a  p rzew idu jąc  źe 
układy nie doprow adzą do pokoju a w ażniejsza niźli 
vv Krymie nastąpi walka na innych północnych lub 
środkowych państwa g ran icach , odw ołuje zatem 
swego najznakomitszego wodza z Krym u, chcąc mu 
na tem szerszem  przyszłej walki polu dowództwo 
pow ierzyć, gdzie przez czas u k ład ó y  większe siły 
zgromadzić zamyśla. P rzeciw nie, o soby ‘ w ierzące 
w szczęśliwe ukończenie rozpoczynających się uk ła -

tw ierdzem e0^ 0-1’ W zmianie wodza po- 
kna oni —  i,w°J/ g °  mrueniania- Rząd rosyjski— rz e -

zarazem Europfo n o k a z S o w ó d  Uk° ńcZOną } chc^ 
i dobrej w iary o d w S IL  ?  S,Weg0 Przekonania 
z teatru w o g n e g o  ? S m v ^ Jn ‘egleJSZe? °  jenerafa 
ważno a pokojowe stanow isk! t 10 pow ierzyć inne 
wiedzą, źe jedynie wew„1  ° C' nak° niec P0"
państwa spowodowały te zmianę p0t? eby 1 stosunki 
ski zamierza księcia G o r c z ^ k S  gdyŹ rZąd ro sy i" 
stnikiem Królestwa Polskiego 1  " “Wa nam ie‘ 
Paskiewicza złożonego n i e n f  ,niejsc e  księcia 
jeżeli is to tn o  t O n S .  j t y 020"*5 choroH  Lecz 
p i, znów względem - <p obne mianowanie nastą- 
zdania: pokojowi u ir z ^ ^ 0 ,przyczyny rozdzielą się 
po ukończeniu w oin! 7  naKrodzenie wodza
śliwie prowadził I '  wo k tdry walkę dość szczę- 
oburzonego nieco n o W 8261”  ,U,’rZą ch?ć ugłaskailia 
do Ittórego książę GoJ T  slro,!m ctwa wojennego, 
ciwnie za powód te o !  - eŹy; w0Jenni Prze_
b ę , uznaną przez rzg°  mian°w ania naznaczą po trze-

dzy na najważniejszych ,  YJ ’ potw ierzen,a w [ a:
dowództwa armii t a  h 7 . g0 Państwa granicach ■ 
nergicznego wodza j  W r§C6 czynne^ °  1 ew uu za .

ła  Liiders"' ^  ukf,z cesarsk i mianujący jenera- 
8 pow ołu” , ^ ddzp? armij krymskiei i południowej, 

zenie CYj , ' t cia Gorczakowa na inne przezna-czenie » asięcia Gorczakowa na inne prze 
Syjskiem Zrz .̂dz'^ następujące ważne w wojsku 
k° rpusu Zlniany i przem ianow ania: dowódzca ogo 
mianowan^leSZe^ °  i eneraf  artyleryi' Suchozanet ligi 
Wód»no' y z° sta^’ w miejsce je n e ra ła  Liidersa, do-wódzea J "  ■■■‘cjsoo je n e ra ia  Duoersa, ao -
w Mikn> arnlli połndniowój i m orskiego oddziału
chn e , JeW.ie’J ZaWSZejednak pod n czelnym zw ierz- 

nnictwem L udersa; szef sztabu głów nego armii
i K o i t a l  ld p 0 ł“ dni0w dj' J e n e ra ł-a d ju ta n t K ocebue 
Ugi z o s ta ł dow odzcą 5go  korpusu  p ie szeg o - tym ­
czasow y naczeln ik  sz tabu  arm ii p o ł u d n i o w i r  
po ruczn ik  N iepokojczycki szefem  sz tabu  % '?ne 
arm ij po lbdniow bj i k ry m sk tó j ' n .k  
a d ju u n .  k ,  W „ i l c ; , k „ „  I , s i . {  m c S r , m J „“ ™ '  
m kiem  sz tab u  arm ii po łudniow ój. n a c z e t-

ran ionych , 36 k o n tu z y o n o w a tiy c h ^ p ró ^ ^ ^ o ^ a K -  Ich ■ ^  °*r°nkdw°l
to nam 15 kom. Strata nieprzyjacielska je s t bardzo typtowadtfo0 ’ r« L y ’T ° c  t y wodą N  Ce8« «

= r 3 s i r  i t ł  w f c ? s s /  ,
r e c k ic h ,^ ó c z  tego zdobyli M n g ^ c y  wiele konijpoczem  w  1 ^ «

Przegląd  polityczny.
- u u iibuuw  i Oil zoim erzy tu - srotlefc cerkwi, a nastennfo — =«auę na n

reck ich , prócz tego Zdobyli Mingrelijcy Wiele koni, poczem rozpoczną się zaręczyny te d T u /ty T l,1)mTjS<'U’ K » P e n h a  g a ^ s ety c z ń T a D ? ” e - h 7,
brom 1 mienia na nieprzyjacielu. Jen era l-m a jo r D a- obrządku. Przed wrotami carskiemi p o . t L L  z o Z l e  zaprzocza urzędow o,e p S f  n f z ^ ”^
f l  " I I 1'aŹaSI^  sprawozdaniu O tej potyczce Z w iel- na miejscu wyniosłem pulpit, na którym  pofożone zo. h Zlennnik'w m ^ m o ś c i,  jafcoby D a n ia  r o z i s ł r f l  o k E  
ką pochwałą o książętach Pagawa. Czvkowani. Ana- stana Pwnn<TBi;» \ _•   do ajen tów  sw o ichdvDlomatvcznvr-h ... i..-- nik

   o cu c i« ‘i-» iłiju r Ud-
dian wyraża się w sprawozdaniu o tej potyczce z wiel­
ką pochwałą o książętach Pagawa, Czykowani, Ana 
kidzew i o szlachcicu Czykowani.

Dnia 18 grudnia osadził jen era ł-m a jo r ksiąze Ba­
gration Muchranski strzelcam i i jazdą wzgórza cią­
gnące się na północ wielkiej drogi między Choloni 
i Choni (niedaleko Redut-K alej. Celem tego rozpo­
rządzenia b y ło , odciąć nieprzyjacielowi dowóz ży­
wności z okolic. W edług doniesień mieszkańców, 
armia turecka w smutnem bardzo je s t położeniu; j e ­
dyna li ia związków jaka jó j pozostała, je s t  droga 
po lewym brzegu Choni pr;:ez Chorgi do R edut- 
Kale. W  prawdzie droga ta je s t z obu stron zasło - 
niona przez nieprzebyte b ło ta , lecz także sama je s t 
błotnistą. N iedostatek żywności silnie czuć się daje 
tej armii. Jedynie brak poc ągów i trudność w sa­
dzenia wojska na okręty podczas burzliwego morza, 
zatrzymują Omera paszę w M ingrelii, którą jednak, 
jak  donoszą, przy pierwszej sposobności wraz z woj­
skiem chce opuścić. (W iemy, źe część jego  wojsk 
już przewiezioną została do Batmn i Trebizondy. 
Przyp. R. Cz )

Listy korespondenta angielskiego z obozu Omera 
paszy datowane w Ziwa 12go a w R edut-K ale 2Ogo 
grudnia, zamiaszczone zaś w ostatnim numerze Ti- 
mesa, zgadzają się w ogóle z doniesieniami rosy j- 
skiemi z Inwalida Ruskiego powyżej przytoczonemi. 
Ulewne i d ługie deszcze od początku grudnia pa­
nujące i w ezbranie z tego powodu strumieni i rzek 
przeszkodziło dalszemu posuwaniu się Omera. A r­
mia turecka znalazła się w śród ogromnego bagna 
dowóz Źvwnn£a: ___« nr.od  nis
ima luiuuna znalazła się w śród ogromnego Dagna, 
dowóz żywności s ta ł się niepodobnym , a przed nią 
sta ł silny nieprzyjaciel. Trzeba było rozpocząć od­
wrót w najtrudniejszych okolicznościach. Napady mi- 
licyi m ingrelijsk iej, chcącej odwrót ten utrudnić, 
były w ogólności m ało -znaczące; Sugdidi tylko, na 
które to miasto uderzy ł ks. Je rzy  brat księżnej Da­
dian , przyszło do zaciętej walki. Dnia 20 grudnia 
głów ny oddział turecki s ta ł pod Choloni o milę je -  
ograficzną za rzekę Ziwa, w pobliżu Redut-Kale a 
Omer pasza przen iósł swą głów ną kw aterę do Re­
dut. W edług  korespondenta, odw rót Omera paszy 
nie by ł spowodowany przez upadek K arsu, gdyż

na miejscu wyniosłem pulpit, na k 4 y m  D « 5 a  r S J E r S k S K
staną ewangelja śta i krzyż. Pierścienie zaręczynowe L je *W01cb dYP1()fn_atycZnych, w którym  zrzeka
przyniesione zostaną zawczasu przez ministra obrzędów a-jelahn f  S. , .rn c i. z traktatem  S zw edzko-an- 
i p-łoione na ołtarzu na złotych tacach, a w czasie stó- ir7,,m ° ■rancuzklm  i I8Z jeszcze  zapew nia cheć u 
sownym wyniesione zostaną: dla J. C. Wysokości, przez Y<nania neutralności.
spowiednika Jwgo cesarskiój Mości, a dla Jój W ysoko-1i;r /,J ,V Y” t y  stycznia- Pożyczka piemoncka f3 0  mil 
^°i, przez kapelana naczelnego armii i floty. Przyjąwszy przyjętą została  w czoraj w parlam encie ^

o wyż wspomnionych osób pierścienie, najprzewielebniąj-1 l i t y 0 . °P ozycy i praw ej strony, 100  ołL anT i
szy metropolita włoży takowe przy odpowiedniój modli- I P 28 .
twie na palce W. księcia Mikoła Mikołajewicza i prawo- zr -----------------
wiernój księżniczki. Wówczas Cesarzowa Aleksandra F e. L  f oresP°n<łencya Austryacka  p isze : W ie lka  w ieść  
<or°wna raczy zbliżyć się i przemienić pierścienie. Pod- I . , Pty  ° '% eniU R°sy i w iadom ą b y ła  WCZOrai jak 

«s gdy się to dziać będzie, z twierdzy petersburgskiój ? 2 .0R ?. te leg ra f iczn e  don iesien ia , po w szystk ich  iuź 
dad z , p,ęćdziesiąt jeden wystrzałów z dział. '  Podczas od- ty 1,CaCh eu ro p e jsk ich . Na g i e ł d z i e l a r T S K  

wiama modlitw, oraz modłów za rodzinę cesarską, za- L ” WCZOraJ d e P eszę  posła  ces. francuzk iego  w W ie -  
l°Z T e- będz!e: prawowiernym ks. M ikołu M iko-1n d ' k a H l  ty - E s te rh azy  dnia 16go  b. m.

i mał* • w y30ko8ciom ks- Piotrowi Uldenborgskiemu 11 jZ’ • iś . a e Pe sz a , m ają s łu ży ć  za prelim ina- 
ia  • °*nCe Jeg°’ Poczem W8Zy»tkie najwyisze osoby zbli-1 j  P° .®JU- lynes  poda! don iesien ie  to  w czoraj 
M i l ' i  •' nZ k i ł  powinszowania. Naówczas W ielki książę W d r^  sw ojej edycyi; Dresdner Journal także 
nó’ 7 *J ajew‘cz stan!e obok dostojnój swój zaręczo-1W datku  n ad zw yczajnym . Globe po tw ierdza b e z - 
nrze ,P°.Wodu dokonanych zaręczyn, odprawione zos*anie I %8l"unkow e p rzy jęc ie  p rzez  R osyę ja k o  podstaw ę U” 

z iskupdw i inne duchowieństwo nabożeństwo dzięk- a w 1 spodziew a się  p rzy jazn eg o  i uprzedzają- 
Z przykt?kn'eniom, a podczas modlitwy przez pro-1 CeK° postąp ien ia  ze  s tro n y  sprzym ierzonych, tudzic 

ya ona o długie lata odśpiewanój, danem będzie z twier- I s z c z e r0 ^c'  ze  Strony R osyi. U pr-
p  etroPawłowskiój trzydzieści jeden wystrzałów z dzisł I,. n^P - Rólge podaje  dep esze  te leg raf°w',lf1̂  Z. __
Potem członfcowie najświętszego Synodu i inne znako-1 Z 16? °  ty j ^ e ś c i : W iadom o obecnie z w .a ro -  

uchowieństwo, złożą powinszowania Cesarzowi, Ce- t y o d a e £ °  ź ró d ła ,  że  kon tra -p ropozycye  r  W  ̂ P
Oh K m 1 doet° iDym Zaręczonym, jako tóż ks. Piotrowi WZ^ dei"  n eu tra ln o śc i m orza czarnego * zm zc z o -  
ś c !  : gSkiemu 1 ^  małżonce. Następnie I. C. m !  n ,.a a rs e n a łó w  w ojennych  nad 01 > z a "
da n ' t  • racz^ ze wszystkiemi najwyższemi osobami m ieszcza*y w  .o b ie  utrzym anie M ikołajew a. M ó-

da i znakomitsze duety - ^  t miejsca członkowie Syn0- fo się odbyć zebranie dyplomatów.
dżiny cesarnt a- j  duchowień8two; po prawój stronie r o - 1 
nie dworu fS ’-r  y StanU’ k.a“ er-freiliny, ochmistrzy- 

J iny, a naprzeciw nich damy pierwszych
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P rzyjechali od dnia 18 do 19 styczn ia
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. A ugust P erlep  z W ied n ia . 

A leksander v. Ju tz en k a  dyrektor fabryk ze S tauding. 
A nton i Jaw orski c. k. konsulatu u rzędnik  z W arszaw y. 
Ja n  Kochanowski z Szerzyn. Pio trow ski M ichał handlu­
jąc y  z W adow ic.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków  19 stycznia. N a  granicę K ró l. Polskiego dó>- 

w oią  wciąż bardzo m ało pszenicy. Zam knięcie wywozu 
jednych  rodzajów zboża wpływ a na zm ianę kierunku han­
dlowego innych ziarn . H andel zbożowy krakowski zw ró­
c ił się tóż g łów nie ku  W ęgrom  i handlarze jeżd żą  na­
w et na tam eczne ta rg i. P rzytóm  ceny wysokie w K ró­
lestw ie Polskióm  nieodpow iadały kupcom tute jszym ' zbo­
żowym, a  za m niejszćm  żądaniem  poszedł i m niejszy do­
wóz i takow y od tygodnia  do tygodnia mniejszy. P sze­
nicę ofiarowali we czw artek  producenci z K rólestw a po 
3 do 5 złp. niżój dawnćj ceny, a spadły tam  także żyto 
i jęczm ień. Z daje  się , źe tu tejszy  stan  targów  wywiera 
znaczniejszy; niżeli dawnićj sądzono wpływ- na  ceny 
w K rólestw ie. Pszenicę poślednią płacono' na  5 0 — 52 
z łp ., śred n ią  na 58 —  60 , przednią  na  6 6 a/3-— 68 aż do 
7 0 złp.

N a  tutejszym  ta rg u  wczoraj ruch  by ł bardzo słaby, a 
naw et celna pszenica nie znajdow ała pokupu , a  daw niej­
sze wysokie ceny odstręczały  kupujących. Oddaw ano tóż 
wszystkie gatunk i aż do 1 z łr. niżój żądań zeszłotargo- 
w ych , ale i tak  nie było o d b y tu , a  ostatn ie wiadomości 
o uk ładach politycznych i b lisk im  pokoju odstręczały  
w szystkich spekulantów  od zapuszczania się w w iększe 
zak u p n a , a  producenci kupow ali ty le  ty lk o , by dzienną 
potrzebę zaspokoić. Ż ądano za celną pszenicę 1,7 do X 73/4 
z łr., za średn ią  15 */2— 16 z łr., a le  dopóki stosunki pp- 
lityczne wyraźnie się n ie ułożą, ta rg i zbożowe będą bez 
życia i ceny z jednego  tygodnia na  d rug i przerzucać się 
tak  ja k  papiery  giełdow e. Spadek cen pszenicy w płynął 
także  na zniżenie cen żyta i jęczm ien ia , wszelako nie 
by ło  kom u kupować.

( 9 8 )  K u n d m a ch u n g ;. ( 2 - 3)

uber die A ktivirung der der Hauptstadt K ra­
kau alljahrlich im Frubjahre und Herbste b e-  
willigten zw ei W a a r e n - und Produkten-, dann 

zw ei H ornvieh- und Pferdejahrmarkte.
1 )  In  der H au p tstad t K rakau w erden a lljah rlich  vom 

Jah re  185  6 angefangen zwei W aaren - und  P roduk ten - und 
zw ar im F rfih jahr und im H erbste  —  dann zwei H orn- 
yieh- und  P fe rd e-Jah rm ark te  abgehalten  werden.

2) D er F rO hjahrs-Jarm ark t fu r  W aaren  und P rudukte  
h a t am T ag e  des h. A d albert d. i. den 2 3. A p r i l ,  der 
H e rb stjah rm ark t ftir dieselbe Y erk eh rsg a ttu n g  am T age 
des h. M ichael d . i. den 2 9 Septem ber zu beginnen und 
beidem ale durch  voile 14 T ag e  zu dauern, w ahrend  wel- 
cher Z eit cs jedem  M arktgaste g e s ta tte t ist, a lle  im H an ­
del e rlaub ten  W a a re n , und P roduk te  entw eder auf den 
hiezu bestim m ten Plfitzen in  B u d en , au f ungedeckten 
St&nden und blosser E rd e  oder in was im m er fu r  einen 
S tad tv ie rte l in  bereits bestehenden Gewólben, M agazinen 
und N iederlagen , oder auf beide  A rt zugleich  im Grossen 
oder im K leinen ohne alle E inschrankung  zu verkaufen.

3 )  D er F ru h jah rs  - Ja rm ark t fu r  H ornvieh und Pferde 
beg in n t M ontags nach dem vierten  Sonntag in  der Faste; 
d e r  H e rb s t-Ja h rm a rk t fQr dieselbe Y erkehrsgattung  am 
1 . O ktober jed en  Jah res . D ie  D auer bekłer M ark te  wurde 
auf j e  voile ftin f T ag e  bestim m t.

4 )  Z u M arktpl&tzen sind angew iesen:
a )  de r grosse B ing  m it der b re iten - und F ranzis- 

kaner-G asse  fur M anufak tur- und sonstige Kom- 
m erz ia lw aaren ;

b )  de r P la tz  bei der K arm elite rk ircke  am Piasek 
fu r  H olz- und T ó p ferw aaren ;

c) de r G e tre id e-W o ch en m ark tp la tz  am K ieparz f iir  
R o h p ro d u k te ;

d) de r H o rn v ie h -W ochen-M ark tp la tz  naehst dem 
stad ttschen  Schlachthause, die Feldgasse, und  die 
H utw eide „na  P o d brzeziu“ fiir das H ornv ieh ;

e) der P fe rd e-W o ch en -M ark tp la tz  am K ieparz  m it 
den  einm ńndenden Gassen f i ir  Pferde.

5) D ie  A ufste llung  von M ark tbuden  und unbedeckten 
St&nden w ird  zw ar de r eigenen V erkehrung  eines jeden  
M ark tgastes (ib erlassen ; jedoch  is t de r S tad tm agistra t 
b e re it alien jen e n , welche e s  vorziehen sollten dessen 
Verm ittlung  in A nspruch zu  n eh m en , M arktbuden und 
S tdnde  gegen ein m oglichst b illiges E n tg e ld  fń r d ie Jah r- 
m ark tsdauer zur B eniitzung  zu (Iberlassen. Z u diesem 
E nde w erden diejenigen G ew erbs- dann H andelsleu te  und 
M arktfieranten, welche d ie K rakauer Ja h rm ark te  besuchen 
w ollen, eingeladen, w enigstens 14  T ag e  vor B eginn des 
Ja h rm ark ts  entw eder unm ittelbar m itte lst ih re r  hiesigen 
Com m issionare oder im  W eg e  der fa r jed en  Jah rm ark t 
aufzustellenden M arkt-Comm ission oder m itte lst de r hie­
sigen  H andels- und Gewerbekam m er die b enó th ig ten  M ark t­
buden und  S tande  zu bestellen.

6 )  Zu W aarenniederlagen  fu r ausw&rtige M ark tgaste  
w erden das stad tiseb e  M agaziasg^baude sub N ro  4 7 7 
G de IV., fe rner seebs Gewólbe im st&dtischen Geb&ude 
zum  heiligen  G eist snb  N ro  5 91.— 593  Gde V einge- 
rSum t und fQr d ie M ark td au er, dann die unm ittelbar dem 
M ark te  vorangehendeh und  unm ittelbar auf denselben 
folgenden ach t T ag e  ke ine  L ag erg eb u h ren  eingehoben 
werden.

7 )  Ausw&rtige M ark tgaste  haben  w eder st&dtische 
M ark t- und S tan d g e ld e r, noch andere  sonstige M arktge- 
b lih ren  zu entrichten, nnd keine wie im m er gearte te  Be-' 
las tig u n g en  zu b e s r rg e n ; sie w erden n u r verpflichtet 
sein, sich m it den vorschriftsm&ssigen R eisedokum enten 
auszuw eisen.

Einheim ische V erk iiu fe r, welche fdr den P la tz - oder 
Standhandel n ich t bereits  den Konsens gegen  B ezahlung 
der vorschriftsm assigen S tandgebiih r gelóst haben, werden 
fu r jeden  M a rk t , wenn sie eine M ark tbude inne haben 
2 fl. CM ze, bei einem  offeanen Stande 1 fl. CM ze, und 
wenn sie ihre W aaren  auf blosser E rd e  lag e rn  3 kr. 
CMze pr. T ag  an  M ark t- und S tandgeld  zu entrichten  
haben.

8 )  W echsel, welche au f die K rakauer Jahrm &rkte ge- 
zogen w erd en , sind am vorletzten M ark ttage fa ll ig , und 
mussen an diesem  T ag e  vor A b gang  de r Post bezahlt 
w erden.

9 )  In  d ie 1 4 -tag ig e  D auer der W aaren - und P ro - 
duktenm&rkte sind  Sonn- und F e ie rtsg e  e in g e rech n e t, es 
larf also d ie zum  freien W aarenverkaufe  bem essene Z eit 

un ter keinem  V orw ande verl&ngert werden.
1 0 )  D as Einl&uten der beiden W aaren- und P rodukten- 

m&rkte w ird  am ersten  M arkttage um 6 U hr frtih er- 
fo lgen ; am  letz ten  M ark ttage  6 U h r Abends w ird der 
M arkt au sg e lau te t werden. Am  T ag e  nach dem A uslau- 
ten  haben d ie V erkaufer ih re  W ah ren  einzupacken und 
fo rtzu filh ren ,. oder in e igenen Gewólben u n ter d e r  Sperre  
des M agistrats- und M itsperre der K ongregation  der 
h ierortigen  Kaufm annschaft bis zum  nachsten M ark ttag e  
oder bis zur W egschaffung aus de r S tad t n iederzulegen.

1 1 )  D ie  V erzollungs- und V erzehrungssteuer, dann die 
sanitatspolizeilichen V orschriften  b leiben  durch  d ie ge- 
genw&rtige M arktordnung u n b eriih rt.

1 2 )  Es ist N iem anden e rlau b t w ahrend  des M arktes 
auf einem andern, ais dem ihm von de r M arkt-Com m ission 
eigends angewiesenen schicksam en P la tze  seinen S tand 
oder seine B ude zu errich ten , oder die Gassen und  P la ­
tze w illkdhrlich zu v e rste llen ; daher sich jed e r  M ark t- 
h&ndler vorlaufig um die A nw eisung seines V erkaufetand- 
ortes bei der erw&hnten M ark t - Commission zu m elden, 
und bei vorkom m enden A nstanden  an  den M agistrat zu 
wenden hat.

1 3 ) E ine besondere aus einem  M sgistra tsbeam ten , dem 
M arktaufseher und seinen G ehilfen bestehende M ark t- 
Commission m it dem A m tssitze in den Kanzleilokalit&ten 
des M ark t - Com m issariats w ird die M arktordnung iiber- 
w achen, und f iir  dereń  A usfiihrnng Sorge tragen .

V on der k . k . L andesregierung.
K rakau  am  3 . J&nner 1 8 5  6.

Obwieszczenie
względem  odbywania dozwolonych miastu 
K raków corocznie na wiosnę i w  jesieni 2ch  
jarmarków na towary i produkta tudzież 2ch  

na bydło  rogate i konie.
1) W  głównóm  m ieście K rakow ie odbywać się będą 

corocznie od roku 185  6 zacząwszy, dwa ja rm ark i na to ­
wary i p rodukta  tudzież dwa na bydło  rogate  i konie, a 
to na  wiosnę i w jesieni.

2 )  Ja rm ark  wiosenny na tow ary i p rodukta  zacznie 
się zawsze w dzień ś. W ojciecha to je s t  2 3 k w ie tn ia , 
jesienny  zaś na też same przedm ioty w dzień ś. M ichała
to je s t  2 9 września i obydwa trw ać będą przez dni 14
spełna —  przez cały ten  p rzeciąg  czasu wolno będzie każ­
demu odwiedzającem u ja rm ark  sprzedaw ać wszystkie z han­
dlu n ie wyłączone tow ary i p rodukta, bądź to w budach, 
bądź na  s trąg ach , bądź  też p ro s 'o  na  gołój z ie m i, albo 
w reszcie w sk lepach , m agazynach, sk ładach, w którójkol- 
wiek bądź części m iasta znajdujących s ię , a  naw et na 
obydwa te  sposoby, a  to  tak  hurtem  ja k  i cząstkowo bez 
żadnego ograniczenia.

3 )  W iosenny ja rm ark  na bydło roga te  i konie zacznie 
się w poniedziałek  bezpośrednio idący po 4tój n iedzieli 
p o stu ; jesienny zaś na te  same przedm ioty  w dniu Ig o  
październ ika każdego roku. T rw anie  każdego z tych J a r ­
m arków oznacza się na  pełne  dn i 5.

4 )  Z a  p lace  ja rm a c z n e  u z n a ją  się  n a s tę p n e ;
a ) R ynek w ielki z u licą Szeroką i F ranciszkańską dla

tow arów  fabrycznych i innych handlowych.
b )  Plac p rzed  kościołem  K arm elitów  na Piasku, dla 

tow arów  drzewnych i gancarskich.
c ) P lac  targów  zbożowych tygodniow ych na K lep a- 

rz u ,  d la produktów  surowych.
d) P lac  targów  by d ła  tygodniow y blisko rzezalni 

miejskiój, tudzież ulica Polna i pastw isko na Pod- 
b rzez iu , d la  byd ła  rogatego.

e )  Plac koński targów  tygodniow ych na K leparzu 
w raz z ulicam i do niego w chodzącem i, dla koni.

5 )  W ystaw ienie bud i strąg  n ieprzykrytych pozosta­
wione je s t  staraniom  każdego zwiedzającego ja rm ark , j e ­
dnakowoż gotów  je s t  także M ag istrat wszystkim  k tórzy- 
by woleli użyć w tym  w zględzie jeg o  pośrednictw a, budy 
jarm arczne i s tra g i, za wynagrodzeniem  o ile m ożna naj- 
mniejszórn oddać na  czas ja rm ark u  do użytku. W  tym  
celu zechcą ci z kupców, przem ysłowców i handlarzy ja r-  
m acznych, k tó rzy  ja rm ark  krakow ski odwiedzić p ragną, 
przynajm niój na  dn i 14  p rzed  zaczęciem jarm arku , zg ło­
sić się o przyrządzen ie  bud  i strąg  rzeczonych, a to albo 
bezpośrednio przez swoich tutejszych komissionerów, albo 
też za pośrednictw em  kom isyi jarm acznój na  każdy j a r ­
m ark ustanowić się m ającó j, lub izby handlowo - przem y- 
słowój.

6) N a  składy towarów' d la zagranicznych gości ja rm ar­
cznych przeznaczony zostaje m agazyn m iejski pod N . 47 7 
g. IV . tudzież 6 sklepów w domu miejskim przy  ś. D u­
chu pod L. 5 9 1 — 5 9 3  g. V . i od użycia takow ych tak  
w czasie sam egoż ja rm a rk u , jako też  przez 8 dni bezpo­
średnio poprzedzających i 8 bezpośrednio • następujących 
po ja rm a rk u , żadna należytość składowego pobieraną nie 
będzie.

7 )  Z agraniczni goście jarm arczn i, nie będą opłacać 
jarm arcznego lub targow ego m iejskiego ani żadnych in­
nych pod jak im kolw iek  bądź nazwiskiem  ciężą ów pono­
sić , są tylko obowiązani w ykazać się stósownym do prze 
pisów dokum entem  podróżnym .

opłacać będą na każden j  \rm ark  2 z łr. dziennie jeżeli 
posiadają budę 1 z łr. jeże li m ają tylko n iepokrytą  s trą ­
gę,, a  3 k r. m. k . jeżeli' swoje tow ary na ziem i rozk ładają

8) T erm in  zap ła ty  d la  w ex li, na  ja rm ark  krakow ski 
wystawionych ub iega z dniem  przedostatnim  ja rm ark u  i 
też  m uszą być zapłacone przed  odejścitm  poczty.

9 )  W  czternastodniow y czas trw ania jarm arków  na to ­
wary i produkta  policzone są niedziele i św ię ta , d la te­
go tak  oznaczony czas do wolnój sprzedaży tow arów , n ie 
może być pod żadnym  pozorem  przedłużony.

1 0 )  O głoszenie zaczęcia obydwóch jarm arków  towaro­
wych i produktów  nastąpi w pierwszym  dniu jarm arcznym  
o godzinie 6tej z r a n a , w ostatnim  zaś dniu jarm arcznym  
o godzinie 6tćj w ieczór ogłoszone będzie zakończenie tegoż.

W  dniu następującym  po ogłoszeniu zakończenia j a r ­
m ark u , winni są sprzedający tow ary swoje zapakować i 
z ab rać , albo też w w łasnych sklepach pod zim knięciem  
M agistratu- i kongregacyi tu tejszćj kupieckićj, aż do na­
stępnego ja rm ark u  lub  wyprow adzenia z m iasta , pozo­
stawić.

1 1 )  Przepisy celne, akcyzowe i zdrow ia dotyczące nie 
zostają w niczćm prze* n iniejsze rozporządzenie naruszone.

1 2 )  N ie  dozwala się nikom u w czasie ja rm ark u  wy­
staw iać swoję budę lub s trą g ę , na innćm  m iejscu , ja k  
ty lko  na tern, k tó ry  mu jak o  do tego  stósowny komissya 
jarm arczna wskaże, również w zbrania się dowolne z tam o­
wanie przechodu w ulicach i p lacach , d la tego  winien 
je s t  każden sprzedający  żądać poprzednio od rzeczonćj 
komissyi wskazania sobie m iejsca do sprzedaży, a w ra ­
zie trudności udać się w tym  względzie do M agistratu.

1 3 )  S taranie  i dozór nad zachowaniem porządku ja r ­
marcznego sprawowany będzie przez osobną do tego ko- 
misyę złożoną z jednego  urzędnika M ag istra tu , z nad­
zorcy targow ego i jeg o  pom ocnika i odbyw ającą swą czyn­
ność w kancellaryi tu te jszego  kom issoryatu targow ego.

Z  c. k . R ządu  krajow ego.
K raków  dnia 3 stycznia 185  6 r.

Ci27) E  d i c  t. C-s)
[N . 5 0 1 .]  Vom M agistrate der S tad t Żywiec w ird 

hierait allgem ein bekannt gem acht: Es sel in die offentliche 
Feilb ie thung  des den K atharina  und A lexander Kleczyński- 
schen Eheleuten- gehórigen Hauses N r. 19 7 sam mt Grdn- 
den wegeft dem Josef W isinsk i aus einem  U rtheile  schul- 
digen B etrages von 3 8 7 fl. 2 9 k r., dann Gerichtskosten 
von 11 fl. 4 k r . C. M.' gew illig t wórden.

D a n u n d i e  diesfalligen F e ilb ie thungstagsatzungen  auf 
den 7. F eb ru a r und 7. M arz  1 8 5 6  jedesm al Morgens 
9 U h r ob de r A ratskanzlei des k. k. B ezirkśam tes an- 
geo rdnet w erden1: so w erden hiezu Kauflustigó unter
B ekanntgebung naohstehender L izita tionsbedingungen ein­
geladen :

1. W ird  das H aus N r. 197 sam mt dazu gehórigen
2 N iw ki und Zagony bei diesen 2 Feilb ie thungstag- 
satzungen n ich t u n ter dem  erhobenen Sch itzungsw erthe 
von 68 60 fl. ver&ussert.

2 . AVird nur1 d e r je n ig e  a is  L iz ita n t  z u g e ls s s e n , d er
beim B eginn der Lizltation ein 1 Operz. Vadium erlegt.

3. 1st de r E rśteh er verpflichtet, innerhalb  4 W ochsn 
vom T ag e  der F eilb ie thung  an g erech n e t, den ganzeu 
K aufschilling zu Geriohtsh&ńden zu erlegen, es seT denn, 
dass die T ab u larg lau b ig er in die B elaśsung ih rer H ypo- 
thekarforderungen auf dem erkauften R eale  willigen.

4. D ie Realit&t N r. 19 7 sam m t Griinden w ird  nach 
erleg ten  K aufschillinge s -gleich in Besitz und  B eniitzung 
iibergeben, und w ird dem K&ufer auch das E igenthum s- 
deoret h ierdber au sg e fe rtig t, daher auch der E rśteh er 
e rs t von<: diesem  Z eitpunk te  alle L asten  zu tragen , der 
ebenso auch alien  N utzen  z ii’ beziehen haben wird.

5. W ird  fdr deiF F lacheninhalt de r GrundstQcke keine 
Gew&hr g&leistet.

6. Sollte de r Kauffechilling n icht in der festgesetzten 
Zeit e rleg t w erden, so w ird  au f A nlangen des Exequen- 
ten  die R elic itation  auf K osten und Gefahr des v e rtrags- 
erbruchigen E rstehers angeordneti werden, bei w elcher 
die R ealita t um jed en  Preis ver&ussert, und der M in- 
de rb e trag  von dem  E rśteh er eingebrach t w erden wird. 
Sollte jedoch  ein M ehrbetrag  gegen den ursprtlnglichen 
L izitationsanboth  e rz ie lt w erden : so f&llt derselbe der 
Executionsm assa zu Gut.

7. Sollte  d ie R ealita t N r. 197  n icht um den Sch&z- 
zungsw erth  oder darflber bei den oben angefńhrten  Feil- 
b iethungstagsatzungen ver&uss' r t  w erden kónnen: so wird 
zur V eraehm ung der auf diesem  R eale  in tubu lirten  
Gl&ubiger wegen E rle ich terung  der L iz ifit.onsbedingun- 
gen die T agsa tzu n g  au f den 10. M arz 1 8 5 6  M orgens
9 U h r ob de r B ezirksam tskanzlei angeorduet, und die
3 Fe ilb ie thungstag fab rt, bei welcher die Realit&t auch 
unter dem Schatzungsw erthe ver&ussert werden, angeordaet.

8. RQcksichtlich n&herer Bedm gm sse werden die 
Kauflustigen an das h icro rtige  G rundbuch und die S tad t- 
cassa gewiesen. -  H ievon werden K atharina  K leczynska, 
A lexander Kleczynski, Jo se f  W isn sk i, dann nachstehende 
T abularg l& ubiger: als : J ° ha“ n Dotsch, die lóbliche k. k. 
FinanzproC uratur m. n- «s -ywiecer A rm enspitals, M a­
rianna Py te l, dann die . . FinanzproCuratur Nam ens 
de* h iero rtigen  K reu tzk irche, Franciska Dowsilas, ver- 
ehlichte W isinska, Johann  M auttr, V orm und der A ndreas 
S tudencki’schen Pupillen , zu eigenen Hftnden, alle die­
jen ig en  aber, welche erst nach tr& gi;^  das Pfandrecht 
erw irk t haben sollten, oder dem der gegenw&rtige Be- 
scheid n icht zugeste llt werden kónnte zu H an d e .1 des 
dem selben in d e r Person des F ranz  Dubowaki bestellten  
C urators m it dem B eisatze verst&ndigt, dass es ihnen 
freistehe, w*  W ah ru n g  ih rer R ech te  einen andern  Be- 
vollm&chtigten zu ernennen, und solchen dem G ericbte  
nahm haft zu m achen.

M ag istra t Żywiec am 3. Septem ber 1 8 5 5 .

I n s e r a t y.
| r z y  dzisiejszym stanie środków  kommunikaoyą 

cudnie  u łatw ia jących , zew sząd się wiadomóśpi

c isn ą, z różnych ź ródeł nowiny do strum ienia dzienni­
karstw a spływ ają; z blizkiego jed n ak  m iasta K azim ierza 
echo rzad k o 1 słyszeć się daje, źródło  jak b y  w yschnięte; a 
przecież wieś B aw ół k tó rą  K azim ierz W . p rzydzielił na 
siedzibę Iz rae lito m , w yrosła w Synagogę, k tó ra  różnych 
kolei doświadczała? i doświadcza. Ń lem a czego żałować, 
może k to  pow ić , czegóż się od żydów i o żydach do­
wiemy? Ich  życie je s t  absorbówanem  w sam ych sobie, 
stanowią oddzielną kastę. L ep ’śj czytać w 'adom ość o wy- 
granój lub przegranćj b itw i°, o wzięciu Sebastopola, K arsu, 
o negocyacyi dyplom atycznćj, aniżeli pochodzące z Kazim ie­
rza w iadom ości, k tó re  chyba przedstaw ić m ogą obraz po­
wodzenia k ilku szczęśliwych spekulantów  i nędzy tysiąca 
biedaków. Rzecz atoli ma się inaczćj. R az dla tego: ie  
gdy Izraelfci m ieszkają w k ra ju , gdy by t ićh w społe­
czeństwie je s t  niezaprzeczonym , gdy sytuacya ich je s t 
w styczności z sytuacyą spó łeczeństw a, p rzeto  objawy 
ich życia m oralńego niem ogą być d la  W . R ządu  i dla 
Publiczności obojętne. Pow tóre: że wiadom ość k tó rćj u- 
dzielam , sięga sam ego szczytu synagogi i tyczy się za- 
-azem porządku  ekonomicznego gm iny, a tak  mniemam 
że na uwagę i rozw agę wiadomość ta  zasługuje. Po  trze ­
cie: że obok wskazania fenomenu na horyzoncie K azi­
mierskim  dostrzeżonego , odsłoni się jeszcze inna gw iazd­
ka Iz ra e lsk a , t. j .  gm ina starozakonnych warszaw ska.

Otóż przystępuję do przedm iotu: G m ina starozakon- 
nych obwodu kazim ierskiego w K rakow ie posiada od ro ­
ku 18 31 p. B erła  M eisels naczelnika sy n ag o g i, posadę 
rabina piastującego. Ma on swoich zwolenników i prze­
ciw ników —  różne przetrzym ał burze. Zeszłego roku  p. 
Meisels zw iastow ał gm inie tu te jszć j, iż postanow ił zawa- 
kowaną w W arszaw ie i oneinuż nadarzającą  się posadę 
rabina przyjąć. S tarszyzna kazim ierska oceniając zasługi 
swego ra b in a , oraz zasadę beati possidentes, postanow iła 
przeprowadzić walkę z m niem aną współzawodniczką czyi' 
gminą warszaw ską. K ierunkiem  walki było zwalczeni® 
woli p. M eisćlsa i w ybłaganie od n ie g o , aby się przy 
Owieczkach swych pozostał. Poradnicy słyszeli niegdyś, 
źe rak  ma głowę w żo łądku , zrobili stąd  w niosek, ie  i 
w człowieku je s t  zw iązek m iędzy głów ą i żo łąd k iem , i 
źe wypada m ateryalne żołądkow e po trzeby  wielebnego 
rabina zaspokoić. W niosek ten  podobał się. R adzi byli 
obradujący i ten  d la k tó rego  obradowano. Słowo zam ie­
niło się w rzeczyw istość —  w k o lek tę , k tó ra  okrąglu tk ie 
1 00 0  z łr . p. M eiselsowi przyniosła. Z a tak  złożoną o- 
fiarę, starszyzna od rab ina  otrzym ała ob ietn icę ; źe się 
przy rozpłoszonćj zostanie gm inie Lecz wedle przysłowia: 
obiecanka cacanka , jeszcze niespełna rok  m in ą f, jużci 
znowu myśl opuszczenia K rakow a na ja k iś  czas uś. iona 
na nowo odżyła. „Zgrom adź ie się i s łu ch ajcie , rzek ł ra ­
bin do starozakonnych , Dzieci A braham a w W arszaw ie 
rozproszone po trzebują  p row adn ika, Synagoga tam eczna 
powołuje m nie na  ra b in a , opuszczam w as; przez la t kil­
ls naście byłem  waszym p iastu r.em , w zględy wasze za­
skarbiłem  so b ie , i najstarszy  syn mój Is rae l może w miej­
scu mojem zostać waszym rabinem .* Z ebrane zgrom adze­
nie wysłuchawszy tych słów , struchlało , zm artw iało, ska-
nieniało. Czyż można było pytać się wyroczni Uhri>n 
wthurnim; co w klęsce tak ić j gm ina ma uczynić ? Po- 
ran k  ten  palestyńsk i zag inął. Czyliż radzić się ducho­
wnych członków zboru  ra b in a tu , jako  właściwych b ie­
głych w w yznaw stw ie? N ie , oni zdania n ie  m ają ; bo są 
ubodzy, starszyzna tedy  rob i coup d ita t  wydaje jęk  
przestraszający wszystkich m ieszkańców osieroceniem  za­
grożonych. J a k  u tracić  ra b in a , jak że  tu  Synagogę bez 
głowy zostaw ić , a k tóryż Jozue  zastąpi M ojżesza? Skrusz- 
fflyż kolum nę obłoczną i o g n iow ą, k tó ra  naszego rabina 
z pustyni kazim ierskiej do nowćj ziem i obiecanćj war­
szawskiej ma poprowadzić. N uż starszyzna zapom niała 
że dziś lokomotywa wyręcza kolum nę i  że  w porównaniu 
z m łodszą Synagogą w arszaw ską , gm ina starodaw na ka­
zim ierska je s t  Jerozolim ą. Starszyzna atoli po swojemu 
d z ia ła , zbiera liczny orszak zwolenników, stronników  i 
rajców i Udaje się do p. ra b in a , aby tu te jszćj Syn ag o ­
dze^ wy a  emem się swćm krzywdy nie w yrządzał. R abin  
M eises o azą się być n ieugiętym ; bo chociai rab inat 
kazim iers i pierw sze zajm uje miejsce po rabinacie P rag i 
cżes i j , a  naw et warszaw ski nie nabył jeszcze tradycyj- 
nćj pow agi, przecież do godności rab in a tu  w W arszaw ie 
znaczniejsza przyw iązana je s t  płaca.

W tak  rozpaczliwem  położeniu gm iny , p łeć  piękna
przypom niała sobie, że w R a ju  Ew a zdo ła ła  A dam a na- 
'n°wić, może tćż i pani rabinow a potrafi rab ina  udo­
bruchać D eputacya m atron Israelsk ich  przedstaw ia się 
w salonie p. rabinow ćj, k tó ra  wysłuchawszy prośby, od­
powiedzieć raczy ła : „już za pożno.“ Ciężar cały spadt 
powtórnie na  b ark i stroskanych mężów, k tó rzy  nie mogli 
nic innego u ra d z ić , ja k  w ejść w u k ład  z  p  rabinem
oparty  na zaręczonćj corocznćj dodatkow ćj dotacyi 1 5 0 0  złr-i 
oprócz pensyi z funduszów gm iny przez kassyera  M agi­
stra tu  w ypłacanćj. Bractw o zaw iadujące trzem a kierko. 
wAmi subskrybow ało się na 3 0 0  złr. m. k ., m ieszkańcy 
zaś w drodze dobrowolnćj lub konwencyonalnćj swoje 
sk ładać m ają podatki, za k tó re  odbiorą m oralne dywi­
dendy z zbawiennego pozostania się rab in a  wypływ ające. 
T ak  streściw szy rab inadę ocaliłem  z zapom nienia ok ru - 
chę d la  m iłośników  h isto ry i ludu Israelsk iego , bodaj bym 
tą  okruchą apety tu  im  nie zepsuł, a  jed n o  to zdarzenie 
z podobnych tysiąca w ybrane, dowodzi ja k  lekceważonym 
je s t zarząd  groszem  gm iny, kiedy takow y nie na  predy- 
lekcyjne cele, lecz na praw dziw e tylko potrzeby gminne 
obroconym  być w in ien , zwłaszcza zaś że k ilkonastoletni
niedobór fuduszów, pokrycia gw ałtow nych wydatków  nie- 
dozwala.  ̂ N a tćm  jeszcze n ie konieo, w tćj chwili roz­
chodzi się n a  K azim ierza w ie ść ; iż p. M eisels cofa 
swoje słow o, i udaje sie do W arszaw y , d la zajęcie 
k rzesła  rabina. Ja k a  tą  razą  spróbuje szczęścia depu- 
taeya? Herm afrodytów. ( 6 1 )  Krzepicki.

Do nomem dzisiejszego dołącza się DodatekT utejszokrajow i sprzedawcy, k tórzy  nieopłaciwszy nale- 
*yto*c! właściwój za wolność sprzedaw ania na placach i 
stanowiskach, n ie posiadają stósownego na to  konsensu,

Czapliński Antoni rządzca drukarni.Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Ozasu.



Podatek do E 17 Dziennika „CZAS“ z d. 20 stycznia 1850.
Kuiidmacliung.

[N ro  4 8 5 ] . B ei der am 2ten  Ja n n e r 1 8 5 6  vorge- 
nommenen 2 7 2 ten  Y erlosung de r a lte ren  Staatsschuld , 
ist die Serie  N ro  4 0 5  gezogen worden.

D iese Serie enthS.lt steirischstiindische A era iia l Obli- 
gationen vom gezwungenen K riegsdarlehen m it den Zin- 
senterm iene JS o n er und Ju li zu 5°/0 N r. 2 8 8 6  bis ein- 
schliesslich N ro 16 ,9  5 6 m it der K apitals - Summę von 
1 ,1 0 5 ,2 3 0  fl. 2 4/8 xr. und im Z insenbetrage nach dem 
herabgesetz ten  Fusse von 2 7 ,6 3 0  fl. 45  xr.

D iese O bligationen w erden , nach den Bestii).m ungen 
des a. h. Paten tes vom 21 ten  M arz 1 8 1 8  gegen  neue 
zu dem urspriinglichen Zinsfusse in Conventions - M iinze 
verzinsliche Staatsschuld V erschreibungen um geweohselt 
werden.

Diess wird h iem it in Folge E rlasses des hohen k. k. 
Finanz - M inisterium s vom 3. Jtinner 1 8 5 6  Z. 201 zur 
allgem einen Kenntniss gebrach t.

V on der k. k . Landes - R egierung.
K rakau am 9ten  Ja n n e r 185  6.

Obwieszczenie
[L . 4 85 ], P rzy  odbytem  w dniu 2 stycznia r .  b. 2 72 

losowaniu dawnych długów  P aństw a, wylosowaną została 
Serya L. 4 0 5 .

Serya ta  obejm uje S tyryjskie stanowe obligaeye skar­
bowe, pochodzące z przymusowćj pożyczki wojennój z te r ­
minami procentuwem i 5°/0 na styczeń i lipiec od N ru  
2 8 8 6  aż w łącznie do 1 6 9 5 6 , wynoszące w summie ka- 
P'talnój 1 ,1 0 5 ,2 3 0  fl. 2 4/8 x r., a w procentach według 
zn'żonśj stopy 2 7 ,6 3 0  fl. 45  xr.

O b l ig a e y e  te  zamienione zostaną w moc najw. Pa ten tu
'z n' a 21 m arca 1 8 1 8  r. na  nowe obligaeye d ługu  pań-
Stwa’ Według pierw iastkowój stopy procentowój, w mone
c‘e konwencyjnój procenta  przynoszące.

o wszystko w skutek resk ryp tu  wysokiego ck. Mini-
8 " ? .  Wa 8ltarbu z dnia 3 stycznia 185 6 r. L . 2 0 1 , do 
publ.cznćj podaje 8ię wiadomośc;>

K ™ t < j  • Z k- R ządu krBj°w e g o .
K akow dnia 9 stycznia 1 8 5 6 . (8 0 -1 -3 )

sta ltung  der K a m e r a l b e z i r k s -V erw altungen  i m  Ber ciche  
„  .  t , .  I n  F i n a n z b e z i r k s - D i -d er K rakauer F inanzlandesdirektion  m

Kundmachung.
[N . 4 6 8.] In  Folge E rm ach tig u n g  des h k k  Han- 

delsm im sterium s vom 2 8. D ezem ber 185 5 Z 3 0  4 8 9
sm d die R itt-T ax e n . welche t> • *. • • * ’x« • v  , n > wemne bei P n v a tr it te n  im M onate
Jśn n er ,m K rakauer V erw altuogsgebiethe  fu r  je  ein Pferd 
und eine emfache Post zu berich tigen  s in d , von der 
L em berger k k . Post-D irection  nachstehend festeesetz t 
w orden : 6

1) im K rakauer K reise m it 1 fl
2 )
3 )
4 )
5 )
6) 
7)

W adow icer
Sandecer
B ochnidr
Jasloer
Tarnow er
Rzeszow er

14 kr.
12  „

6 »
1 0  z

4 *
8 z

14 k r. CM.

D irection in  K rak au  bis zum 31 . Ja n n e r  1 8 5 6  einzu- kawy skóry^ czarnćj k a w a łe k —  k a rt starych dwadzie-

rectionen sind u n ter A ndern  auch zu besetzen .
a) v ier Stellen  von K anzlei-O ffizialen ais L eiter der 

H illsam ter (K anzle i - M anipulation) m it je  7 00  fl. CM ze 
G ehalt und der X I. Di&tenklasse —  und

b )  neunzehn Kanzlei-Assistentenstellen ( X I I .  D ikten-

K lasse) und zw ar: . . .  «
2 m it dem Gehalte von 3 5 0  fl.

.  8 0 0  fl.17 f)
hiebei w ird b em erk t, dass die Kanzlei - A ssistenten der
Finanzbezirksdirektionen m it den g leichnam igen D ien st-
stellen bei der k. k. F inanzlandes-D irektion  einen Kon- 
kretalstand zu bilden h a b e n , und alien das R ech t der 
g raduellen V orrilckung in dem G esam m tstm de de r Kanz- 
lei.A ssistenten  von drei G ehaltsklassen (3  00  fl., 3 50 fl., 
4 0 0  fl.) zukommt.

Bewerber um eine dieser Stellen  haben ih re  dokum en- 
tirten  eigenhandig geschriebenen Gesuche u n ter Nachw ei- 
sung der zurfickgelegten S tud ien , der b isher geleisteten 
D ienste und erw orbenen G eschaftskenn tn isse , des sittli- 
chen und politischen W o h lv e rh a lten s, de r K enntniss der 
polnischen oder einer andern  slavischen Sprache im vor- 
geschriebenen D ienstwege bei der k . k . F inanz-L andes- 
D irection  in K rakau bis 15. Februar 1856  einzu- 
bringen.

In  den Gesuchen is t insbesondere auch zu bem erken, 
ob und in welchem G rade de r B ew erber m it einem  und 
welchem F inanzbeam ten des K rak au er V erw altungsgebie- 
thes verwandt oder verschw agert sei.

A uf Gesuche, die m it den obigen E rfordernissen  nach- 
weisenden D okum enten n ich t versehen s in d , w ird keine 
Riicksicht genommen werden.

Vom Presidium  der k. k. Finanz-L andesdirektion .
K rakau am 2. Janner 185  6. ( 5 2 —3)

bringen . V on der k. k. F inanz-L andes-D irektion . 
K rakau den 9. Jan n er 185  6 .

C6 6 > Kuiidmacliung (»)
[N . 25 9 0 6 .]  Z u r B esetzung der bei den  gem ischten 

k . k. B ez irksam tern  in  Saibusch und M ilów ka in E rle - 
digung gekom m enen K anzelistenstellen  m it dem  Jah resge- 
halte  von 3 50  fl. CM ze und dem V orriickungsrech te  in 
die G ehaltsk lasse von 40  0 fl. w ird  d e r K onkurs bis 28. 
Jan n er 185  6 h iem it ausgeschrieben.

D ie B ew erber um  diesen D ienstposten  haben ih re  ge- 
horig in st-u irten  Gesuche m itte ls t ih re r  vorgesetz ten  B e- 
h o rd e , und wenn sie noch n ich t im offentlichen D ienste 
stehen, m itte lst d e r K reisbehórde ih res W ohnbezirkes ein- 
z u b rin g en , und sich

a )  liber den G eburtso rt, das A lte r , den S tand  und d ie 
R elig ion ,

b )  tiber die zurflckgelegten  S tu d ies ,
c )  die K enntniss de r deutschen und polnischen Sprache,
d) liber das tadellose po litische und m oralische Be- 

tragen ,
e) u b e r  d ie F a h ig k e ite n , b ish e rig e  V erw endung und 

D ienstle istung  —  auszu w eisen , und  d ie le tz te re  so 
nachzuweisen, dass da rin  keine Periode  ubergangen  
werde.

D ibrigens haben  sie a n zu g eb en , ob und in  welchem 
G rade dieselben m it einem  B eam ten des Saibuscher oder 
M ilów kaer k. k. B ezirksam tes verw and t oder verschw a­
g e rt sind.

K. k. K reisbehórde W adow ice am  3 0 . D ezem ber 185 5.
E d le r  von L o se r th .

(5 6) Konkurskundmachung. C3)
[N . 2 60.] Im B ereich e der k. k. F in a n z-L a n d es - D i- 

rektion fi'lr das w estlich e G alizien  und das G rossherzog- 
thum Krakau ist eine A m tsoffizia lstelle  f&r d ie ausQben- 
den G efillsam ter m it dem  G ehalte j& lirlicher 4 0 0  fl. und 
der V erpflichtung zur L eistun g  einer Caution im G ehalts- 

• ferner sind drei A m tsassistenten  far den D ien st  
der^k^'k Sam m lungskassen m it dem  G ehalte jahrlicher

3 0 0  fl. Prov- zu besetzen.

ievon gcschieht die allgem eine V erlau tbarung  m it dem 
em r  e n , dass eine jed e  Poststation  m it einer gleichen 
onsignation u b er diese P o strittg eb iih ren  zur E insicht- 

nahme der R eisenden bethe ilt wurde.
Von der k. k. Landesregierun^.

K rakau am 9 .  Ja n n e r 1 8 5 6 .

Obwieszczenie
W  skutek  upoważnienia wys. M inisterium  handlu z dnia 

2 8 grudnia 1 8 5 5  r. L. 3 0 ,4 8 9  , oznaczyła c. k. Dyre- 
keya poczt we Lwowie, następne opłaty pocztowe w po­
dróżach pryw atnych, na  m iesiąc styczeń 185 6 r. w okręgu 
rządowym  krakow skim , a  mianowicie na pojedyńczą sta- 
cyą pocztową od jednego  konia:

1) w obwodzie K rakowskim  1
n W adowickim  1
„ Sądeckim  1
» B ocheńskim  1
« Jasie lsk im  1
y> Tarnow skim  1

Rzeszowskim  1

2)
3)
4 )
5)
6) 
7)

Podaj

z łr. 14  kr. mk.

» 12 z «
" 6 „ „
» 1 °  n «
a 4 „  „

fl ® fl fl
14

yąc taksę tę  do wiadomości publicznćj, zamieszcza 
żds 2,!raZem wzm iankS iż podobną konsygnacyę ka- 

s> acya pocztowa dla użytku podróżnych —  chcących 
J ł  przejrzeć otrzym ała.

ir  c , . ^  c k. R ządu  krajow ego.
K rakow  d. 9 stycznia 185 6 .

Bewerber um diese S tellen  haben ihre gehórig doku- 
m entirten Gesuche u n ter N achw eisung der tadellos zu- 
ziickgelegten D ienstze it, der im  G efallsdienste erlangten  
A usbildung der Sprachkentnisse rflcksichtlich der Offizi- 
alstelle unter Nachw eisung der Priifung aus der W aaren- 
kunde oder der Befreiung von derselben bei den A ss'sten- 
tenste llen  aber iiber die abgeleg te  Prflfung aus den Kassa- 
vorschriften und heziehungsweise aus de r V errechnungs- 
kunde im  vorgeschriebenen W eg e  bis 15 . F eb ru a r 1 8 5 6  
bei der k. k. F in an z-L andes-D irek tion  in K rakau einzu- 
bringen, und hiebei anzugeben, ob und in welchem  G rade 
sie m ir Finanz-B eam ten dieses V erw altungsgebiethes ver­
w andt oder verschw agert sind.

V on der k. k. F inanz-L andes-D irektion .
K r a k a u  a m  5 .  Ja n n e r 185  6.

( 2 6 )  K u n d m a c h u n g .  ( s )
[N r. 1 3 6 6 8 ] . Das hohe kk. Finanz M inisterium  ha t 

m it dem E rlasse  vom 1 8ten D ezem ber 185 5 N r. 2 1 1 3 3  
im Bereiche der k. k. Finanz-L andes-D irection  in K ra­
kau zur F inlosung der am l te n  Jan n er 1 8 5 6  falligen 
Z insen Coupons des N ational-A nlehens ausser der obne- 
hin hiezu berufenen kk . Landeshauptkassa in K rakau  auch 
noch die Sam m lungskassen in Rzeszów, Tarnów , N eu- 
Sandec, Bochnia und W adow ice versuchsweise erm achtig t.

D iess w ird m it dem B em erken zur allgem einen K ennt­
niss gebrach t, dass hiebei d ie m it der h ierortigen  Kund- 
m aehung vom 18 . Septem ber 1 8 5 5  Z. 4 7 4 9  riicksicht- 
lich der Einlósung de r am l te n  O ctober 1 8 5 5  fa llig  ge- 
we8enen Z insen Coupons des N ational-A nlehens bekannt 
gem achten B estim m ungen zur R ich tschnur zu dienen haben. 

V on der k. k. F inanz-L andes-D irection.
K rakau am 3 lte n  Dezem ber 1 8 5 5 .

(7 9 -1 -3 )

Ooo) Konkurs-Kundmachung. ( 1 -3 )
1 • 15 9 ) . B ei dem K rakauer S tad t-M ag istra te  ist die 

m it dem hohen E rlasse des k. k. M inisterium s des In - 
nern vom 2 ten  M arz 185 5  Z. 2 ,3 3 2  provisorisch syste- 
m isirte D ienststelle  eines R aths-A ktuars m it dem Gehalte 
vom 5 00 fl. CM. und dcm V orriickungsrechte  in dem 
hóheren  G ehalt von 6 0 0  fl. CM. in E rled igung  gekom- 
men. —  Zur W iederbesetzung dieses D ienstposten wird 
hiem it der Concurs bis 1 5 ten  F eb ru ar 185  6 m it dem 

em erken ausgeschrieben, dass spater anlangende Gesuche 
unberucksichtiget bleiben mussen.

B ew erber u m diese D ienststelle  haben ihre an den 
e in e ^ a fr  ^ a8**trat zu richtenden Gesuche ; falls sie in

gesetzten^BehOrO B edienstung stehen’ def  V °r ‘
in dessen A n  S°nSt ader' mittelst jenes Kreisamtes 
jene w elche^n K ^ 6 Sie ihren Wohnsitz haben,— und

k. k. Polizei-Direction11 W°Łnen’ mitte'St der .^ “ * 7  
ter; die Sprachkenntnis™ 0J frreiohen; uad dari“ 1! j . ^ '
politischen S tudien und d k  jurid .sch-

die etwa bereits bestandenen "r‘e,gtte\ the°retl9che“’ * ™, en Praktischen  StaatsprQfungen
nachzuw eisen und anzu geb en ; ob 8;e m it einem  Beam ten  
des Krakauer M agistrate verw andt oder verschw agert sind. 

Von der k. k. L andes Regierun^
Krakau am 11 ten Janner 185  6

Konkurs-Ausschreibung.
[N. 284.] In Folge der Allerhóchst genehmigten Um-

(73) K o n k u r s -A u s s c lir e ib u n g . (3)
[N  34 6 9 4 .]  Zur B esetzung eines provisorischen Cri- 

m inal-A rzten bei der k. k. S trafaosta lt in W iśn ic z , Bo- 
chnia’er K reises m it der R em uneration jcihrlicher 40  0 fl 
CM ze wird der Concurs bis 15. F eb ru ar d. J .  ausge­
schrieben. A erz te , welche diese provisonsche Stelle  zu 
erhalten  wunschen, haben ihre diessftlligen  Gesuche u n ter 
B eibringung  einer beglaubig ten  A bschn  t  i re r ip omc 
und de r legalen  Nachw eisung ihres A lters , der K ennt­
niss de r polnischen oder einer andern slavischen bprache, 
der b isher geleisteten  D ienste und erworbenen V erdienste 
binnen der festgesezten C oncu rs-F ris t, wenn sie ereits

[ n .  3 2,9 2 3.] Obwieszczenie. ( 1 2 8 - 1 )
Podaje się do publicznćj w iadom ości, że effekta poni- 

źćj um ieszczającym  się wykazem  objęte w roku 1 8 5 3  do 
depozytu tutejszego z ło żo n e , jak o  od osób podejrzanych 
odebrane lub do niew iadom ych w łaścicieli należące w dniu 
24 kw ietnia b. r . w gm achu M agistralualnym  przez licy- 
tacyą publiczną sprzedanem i będą. —  M agistra t wzywa 
przeto w szystk ich , k tó rzyby  praw a w łasności do k tórego 
bądź przedm iotu udowodnić m o g li, aby z żądaniem  swćm 
przed- licytaeyą zgłosić się nieom ieszkali.

K raków  dnia 6 stycznia 185  6 r .
T o b ia s z e k .

W yszczególnienie efektów.
K ulczyk jed en  i pó ł z ło tego —  pierścionek złoty bez 

szkła i wyobrażenie C hrystusa na  szkle malowane —  ka­
w ałek z m onstrancyi w y złacany—  tab ak ierk a  srebrna m a­
la  —  obrączka z ło ta koronnego ślubna —  brosza złota 
em aliow ana—  pierścionek z ło ty  z różowym szkłem .

T alerzyków  mosiężnych chirurgicznych trzy—  moździerz 
mosiężny z tłuczkiem  ułam anym  —  rąd el m iedziany stary 
spalony —  pieczątka mosiężna.

Garnków  żelaznych pięć —  k ło tk a  zepsuta bez klucza—  
naszelnik żelazny od wozu —  sw orzeń żelazny od wozu 
kow adła żelazne -  k ło tk a  zepsuta bez k lu c z a —  klucz 
od wozu —  d łu to  —  k ło tek  zepsutych dwie i z łu to  —  
k ło tka  zepsuta —  k ło tek  dwie bez kluczy zepsutych —  
dłu to  oprawne —  k ło tek  zepsutych dwie —  św iderek m a­
ty  —  d łu to  —  m oździerz żelazny z tłuczkiem  —  d łu ta —  
Świderek - p iłk a  ręczna s ta ra  i szydła —  d łu to  nieopra- 
wne tyg ie lek  ż e l a z n y  sp a lo n y —  żelaza od m łynka do 
kawy spalone —  s ie k ie rk a —  m łoteczek i różne żelaziwa 
drobne spalone —  k ieln i m urarskich  dwie __  w aga m u­
rarska  —  k ło tk a  bez klucza zepsuta i żelaza kaw ałków  
dwa —  k ra ta  żelazna —  d łu to  stare.

T alesy  żydowskich trzy  —  poduszka —  k o łd ra  s ta ra —  
prześcieradeł dwa —  bonżurek w k ra tę  — ■ koszula męz- 
ka —  kam izelka aksam itna ko lorow a—  sukm ana b iała  
surdutów  liberyjnych granatow ych trzy  —  płaszcz pias­
kowy sukienny —  C husteczka do nosa —  m antela jedw a­
bna czarna sta ra  —  serw eta z ła  koszula m ęzka 
płaszczyk kobiecy w k ra tk ę —  flaneli kolrrowćj kaw ałek—  
chustka b ia ła  na  głow ę —  serweta b ia ła  chusteczek 
do nosa białych starych t r z y — pończoch w ełnianych p a ­
ra  jed n a  starych —  koszul dwie i koca kaw ałek  lam y 
z p łaszcza kaw ałek —  spódniczek dwie z tych  jed n a  wa­
tow ana i chustka derowa stara — Chustka derow a w pasy 
s ta ra — fartuszek lila w k ra tkę  —  żupan sukienny kobićcy 
i rań tuszek  płócienny b ia ły —  chusteczka do nosa b ia ła  —  
su rdu t piaskowy liberyjny— chustka derowa w k ra tę  b ia ła —  
chusteczka niebieska w k ratkę  —  kożuch chłopski sta ry —  
koszula —  poduszek w sypkach niebieskich dw ie —  koł- 
d ła  sta ra  —  spodni letnich para  jed n a  tu żu rek  stary  
le tn i —  koszula m ęzka —  skarpetek nicianych p a ra  j e ­
dna  —  obrus b iały  stary  zły  —  koszula kobieca jed n a  —  
obrus —- chusteczka do nosa b iała  pończoch starych 
pa r dwie, szlafrok płócienkowy w kratkę m atery i z kw ia­
tam i kaw ałek  —  prześcieradeł dwa i kołn ierzyk —  chust­
ka  derow a sta ra  —  siennik drelichowy koszu l dw ie—

ścia ta le rz  p ły tk i —  pszenicy trochę w worku nóż 
stary w trzonku  drew nianym  —  bortów  szychowych ż ó ł­
tych około łokci ośm —  k a r t  francuzkich 84 —  skórka  
zajęcza brzytw a s ta ra  —  brosza bronzow a z kw iatk iem  
emaliowanym pap ieru  lib e r  dwie —  łańcuszek stalow y 
z kluhzykiem —  k a rt k ilk a  francuzkich  —  woreczek ni- 
c ian y —  cygarniczka piankow a i w orków  t r z y —  knotów  
używanych bawełnianych łu tów  2 2 i w oreczki dwa z cy­
b uchem —  pudełko drew niane scyzoryk s ta ry —  deski 
k aw ałek — pugilares safianowy s ta r y —  0k n o m ałe o 4ch 
szy b ach — Maska prosta kozik sta ry  i k a r t  3 4 —  wor­
ki dwa zgrzebe s ta re —  skór szarych kaw ałków  dwanaście. 
K siążka do nabożeństwa.

Gotowizna.
K ra jca r jed en  i pół ni. k. kraj carów  dziesięć 

krajcarów  dziesięć —  złr. sześć m • _ raj carów sześć
krajcarów  trzynaście —  złr. jeden krajcarów  dw adzieścia 
sześć m. k . —  złr. cztćry kr. dziesię m.

Za zgodność odpisu świadazę
(podp.) Brseżański kas. m iejsk.

( 2 4 )  K u i i d m a c l i u n g .  t 2-v )
[N . 50 .] D er kais. russische S taatsrath Stanislaus J a ­

g ie lsk i ist am 2 8. Ja n n e r 1 8 5 5  m it Hinterlassung einer 
schriftlichen leztw illigen Anw eisung in Krakau gestor en. 
Sein N achlassverm Sgen b esteh t aus der hierorts be n i 
chen R e a lita t  N . 9 7, Gde I. und aus beweglichen (‘r '  
m ó g en , ferner aus einigen im K aiserthum e Russland an- 
geleg ten  K apitalien . D a  der Sohn und testamentarische 
M iterbe des V erstorbenen, H err Stanislaus Jagielski hier- 
gerichts um E in le itung  der N achlassverhandlung bezllg- 
lich des ganzen bew eglichen V erm ogens des V erstorbe­
nen gebeten  h a t,  so w erden im G runde des §. 140 der 
kais. V erordnung  vom 9ten  A ugust 1 8 5 4  sammtliche 
ausw&rtige E rben  und V erm achtnissnehm er des V erstor­
benen aufgefordert binnen 9 0 T ag en  ihre AmprOche zu 
diesem  N achlasse um so gew isser h iergerich ts anzum el- 
den, und sich sogleich zu e rk laren , ob sie m it dem Be- 
gehren  des M iterben  H . S tanislaus Ja g ie lsk i,  damit die 
ganze N achlassenschaft des verstorbenen kais. russischen 
S taatsra ths S tanislaus Jag ielsk i h iergerich ts abgehandlt 
w erde, einverstanden s in d , w idrigens diese Verlassen- 
schaft von dem  hiesigen k. k. L andesgerichte m it dem 
M iterben H . S tanislaus Jag ie lsk i nach den h ierlandigen 
G esetzen abgehandelt w erden w ird ; ferner w erden alle 
jen e  hierlandigen Gl&ubiger, welche auf den N achlass des 
verstorbenen kais. russischen S taatsra ths S tanislaus J a ­
gielski einen A nspruch zu haben g lau b en , aufgefordert, 
ihre d iesfalligen Forderungen  b innen 90 T ag en  um so 
gew isser h iergerich ts anzum elden , w idrigens auf diese 
F orderungen  nu r in  so fe rn , ais denselben ein Pfand- 
rech t auf dem  h ierlandes befindlichen unbew eglichen V er- 
m ógen des V ersto rbenen  zusteht, R iicksich t genomm en wer­
den w ttrde. —  K rakau  am 4. D ezem ber 1 8 5 5 .

Obwieszczenie.
Ze strony c. k. Sądu krajowego krakowskiego, niniej- 

szćm wiadomo się czyni, że ces. ros. Radca stanu Stani­
sław Jagielski z pozostawieniem ostatniej woli rozporzą­
dzenia d. 2 8 stycznia 1855 r. w Krakowie zmarł. Spu­
ścizna jego składa się z realności tutaj pod N r. 0 7 G. I  
połóżonćj, potem z ruchomości, naostatek z kapitałów 
w ces. rosyjskiem ulokowanych. Ponieważ i współspadko- 
bierca zmarłego p. Stanisław Jagielski o przeprowadzenie 
wyż rzeczonego postępowania spadkowego tak ruchomego 
jak i nieruchomego w tutejszym sądzie prośbę wniósł 
przeto w myśl § 140 cesarskiego rozporządzenia dnia 9 
Sierpnia 1 8 5 4  wydanego, wzywają się wszyscy spadko- 
lercy i legataryusze, po za obrębem c. k. sądu tutejszego 

znajdujący się, aby w przeciągu 90 dni z swojemi pra­
wami do tego spadku w tutejszym sądzie tćm pewnićj 
się zgłosili i zarazem oświadczyli, czyli z żądaniem współ- 
spadkobiercy p. Stanisława Jagielskiego, aby całe postę­
powanie spadkowe po zmarłym c. ross. Radcy stano­
wym Stanisławie Jagielskim w tutejszym sądzie przepro- 
wadzone było zgadzają s ię , wrazie bowiem przeciwnym 
cały spadek podług praw tutejszo-krajowych z współspad- 
kobiercą p. Stanisławem Jagielskim załatwionym będzie; 
na ostatku także wszyscy tutejszo-krajowi wierzyciele, 
którzy do spuścizny zmarłego ces. ros. Radzcy stanu Sta­
nisława Jagielskiego pretensye sobie roszczą, wzywają 
s ię» aby się z takowemi w okresie 90 dni w tutejszym 
sądzie tóm pewniej zgłosili, ponieważ w razie przeciwnym 
takowe tylko pretensye uwzględnione będą, które na nie- 
ruchomiznie zmarłego w tym kraju znajdującej się , ubez­
pieczone są. Kraków d. 4 grudnia 1855 r.

L /on cu rs-rn st, " v , • ,
* .  „  '  •, j  „„u Voreesezten B ehorden p ierzyna i poduszka w poszwach płóciennych —  chustka

eine A nstellung besitzen du betreffende K reisbe- 1 kobieca z frandzlam i s ta ra —  półchustek bronzowy w kra t-
und wenn sie pnvatisiren , durch die betreu     r  ,md p r iv a t is i r e n ,--------
hórde an d ie k . k. L andesregierung zu Krakau einzu-
bringen. _ r

A erzte welche das D octorat der Medizin un  ̂
ru rg ie  beisetzen, w erden u n ter gleichen V erba tm ssen e- 
vorzugt. —  V on der k. k. Landesregierung.

K rakau  am 5. Jan n e r 1856.

( 8 4 ) Konkurs-Kundmachung- (3 )

koszula kolorowa m ęzka w kratkę.
K ora li podługow atych nitek  trzy. 

i B utów  starych p ara  je d n a —  butów  starych  p a ra  j e ­
dna —  ( iżem ek starych para  jedna  siod ła  chłopskie.

■ Szafa sta ra  —  N othobel —  m łotek żelazny —  doppelt- 
I hobet —  gsem shobel —  gratzanga stam ajza —  bank- 

ajsó w  sztuk  dwie —  p iłk i ręczne dwie.
B alia  drew niana do prania bielizny • flaszecka. 
K oszyczek na ja rz y n ę —  pólw ersak ro g o w y —  pólw er-

[N . 40  9 ] Bei der k . k. F inanz-Landes-D irektion in  sak skórzany — p udełka  drewniane z p is to n am i—  łyżka 
K rakau is t eine A m tsd :e'nerstelle m it der Jahreslóhnung i nóż n a js iberow e—  k a rt talia  —  ły ih a  n a js ilb e ro w a—  
von 2 50 fl. zu besetzen die dem M ilitarstande n icht an- worków  zgrzebnych starych dwa —  k a r t  ta lij dwie —  
gehórigen. B ew erber um diese Am tsdienerstelle haben kosz plecny stary  —  łyżeczka bankwonowa —  kapelusz | 
ihre m it den N achw eisungen des A lte rs , S tan d es , er czarny z galonkien  szychowym kokardą czarną —  baw eł- . 
b isherigen V erw endung im Staatsdienste ih rer Sprachen ny m otków  14  i k łębków  t r z y -  scyzoryk s t a r y -  k o - j  
und sonstigen K enntnisse, dann phisischen D iensttaughch- z ik  s ta r y —  nóż prosty  w oprawie dębowćj —  koszyczek, 
keit dokum entirten  und eigenhandig geschriebenen Ge- ręczny z p rzykryetem  i kozik stary —  owroza z łańcusz- 
suche im vorgeschriebenen W ege bei der F inanz-L andes- k ie m —  szpilka szklanna n ieb iesk a—  m łynek do mełci J

[L. 8 1 2 .] E d i c t .  (29-13)
V om  k. k. N eu-Sandezer K reisgerich te  werden in Folge 

E inschreitens der F r . Ludowica P ilińska ais M utter un^ 
Vorm Qnderinn de r m inderjahrigen  T hadeus, E lisabeth , “ 
Em ilie P ilińskie, und C onstantin  P iliński bOcberlicbe “ ^  
sitzer und B ezugsberechtig ten  der im  Jasloer Kreis ^  ^  
gen d en , in der L andtafe l Dom. 3 20. pag- 42^  j gr Zu_ 
vorkom m enden Gfiter S ieklów ka Dolna. Bbeabr”ap EntscŁa.  
w eisung des fa r obige G ut erm ittelten M djej en ig en, 
digungscapitals pr. 11 , 2  84 fl. 2 %  xr’ ‘ nnten G u te m  
denen ein Ilypothekarrech t auf d®” rderungen und A n- 
z u s te h t, hiem it aufgefordert, ^  Februar 1856> bei

spruche  langstens z““ der mUndHch anzum elden.
diesem  k  k. G erichte Bch” ftentbalten:

Die Anmeldung hatb z des ^  ^

W  lfn o r te s  ( f fa u s -N r o )  des Anmelders und seines
jjeTollm aehtig ten , w elcher eine m it den

W ohnortes 
allfalligen .

etzliohen Erfordernissen verseh en e und lega lisirte  
Vollmacht beizubringen  hat; 

b)  den Bctrag der angesprochenen  Hypothekarforderung, 
s o w o h l  b eziig lich  des Capitals, ais auch der allfal-
ligen Z in sen , in so w eit dieselben ein gleiches Pfand-
rech t m it dem C apitale  geniessen;
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e) die bQcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post 
und

d )  wenn de r A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t ,  d ie N a m h a f t -  

m achung eines h iero rts wohnenden Bevollm&chtigten, 
zur A nnahm e gerich tlicher V erordnungen , w idrigens 
d ieselben ledig lich  m ittelst der P o st an  den An­
m elder, und zwar m it g leicher Rechtsw irkung, 
wie die zu  eigenen HSnden gesehehene Zustellung, 
w u rd en  abgesendet werden.

Z ugleich w ird bekannt gem acht, dass derjenige der die 
A nm eldung in obiger F r is t  e inzubringen unterlassen wQrde, 
so angesehen werden w ird , ais wenn e r  in die U eb er 
w eisung seiner F o rderung  auf das obige E ntlastungs-C a­
p ita l nach M assgabe der ihn treffenden Reihenfolge ein- 
gew  llige t h a t te ; und dass diesp stillschweigende E inw illi 
gung in die U eberw eisung au f das obige E ntlastuogs-C a. 
p ita l auch fflr die noch zu erm ittelndeu B e trag e  des 
E ntlastungs-C apitals g e lten  w e rd e ; dass e r  ferner bei der 
V erhandlung  n icht w eite r gehort werden wird. D er die An- 
m eldungsfrist V ersaum ende verliert aueh das R ech t jed e r 
E inw endung und jed es R echtsm ittel gegen  ein  von deD 
erscheinenden B etheilig ten  im Sinne §. 5 des kais. Paten tes 
vom 2 5. Septem ber 1 8 5 0  getroffenes Uebereinkom m en, 
u n ter de r V oraussetzung, dass seine F o rderung  nach Mass 
ih re r  bQcherlichen R angordnung auf das E ntlastungs-C a- 
p ita l liberw iesen w o rd en , oder im Sinne des § . 2  7 des 
kais. Patentes vom 8 . N ovem ber 1 8 5 3  auf G rund und 
B oden versichert geblieben ist.

A us dem R ath e  des k . k. K reisgerichtes.
N eu-Sandez am  3. D ecem ber 1 8 5 5 .

[Z . 7 0 9 ] E d i C  t. ( 3 5 -1 -3 )

Vom  k. k . K reisgerich te  zu N eu  Sandec w erden in  F o l 
ge  des bei dem  bestandenen k. k. T arnow er Landrecbte 
flberreichten bilcherlichen B esitzer und B ezugsberechtigten 
d e r im Ja slo e r Kreise liegenden, in  de r Landtafel Dom 4 3  
pag. 3 2 3  vorkom m enden G titer B iezdziedza , behufs der 
Zuw eisung des fur obige G iiter erm itte lten  U rb aria l-E n t- 
schadigungscapitals p r. 1 0 6 7 6  fl. 5 C. M. d ie jen igen , 
denen ein H y p o th ek arrech t auf den genannten  G iltern  
zustebt, h iem it aufgefordert, ih reF o rd eru n g en  und AnsprQ- 
che l&ngstens bis E nde F eb ru a r 185 6 bei diesem  k . k. 
K reis G ericbte schriftlich oder m undlich anzum elden.

D ie A nm eldung ha t zu en th a lte n :
a) die genaue A ngabe des V o r-n n d  Zunam ens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro) des Anm elders und seines 
a llfalligen B evo llm ach tig ten , w elcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordern issen  versehene und legalisirte  
V ollm acht beizubringen h a t ;

b )  den B e trag  der angespochenen H ypothekarforderung, 
sowohl bezttglich des K a p ita ls , als auch der allfSdli- 
den Zinsen, in so w eit dieselben ein g leiches Pfand- 
rech t m it dem K apitale  g en iessen ;

c ) eie biicherliche B ezeichnung der angem eldeten  Post, 
und

d )  wen der A nm elder seinen A ufenthalt ausserbalb des 
Sprengels dieses k.. k. Gerichtes ha t, d ie N am haftm a- 
ch u rg  eines h ierorts wohnenden B evollm achtigten, 
zu Annahm e gerich tlicher V ero rd n u n g en , w idrigens 
dieselben lediglich m ittels der Post an den Anm elder, 
und zw ar m it g le 'ch er R echts w irku rig , wie die zu ei­
genen H&nden geschehene Z ustellung , w Q rdenabgesen­
de t werden.

Z ugleich w ird bekann t gem acht, dass derjenige, de r die 
A nm eldung in de r obigen F ris t  einzubringen unterlassen 
w tird e , so angesehen w erden w ird , als wenn er in die 
U iberw eisung seiner F o rderung  auf das obige Entlastungs- 
V orsehuss nach M assgabe de r ihn treffenden R eihenfolge 
e ingew illiget hatte , und dass d i-se stillschw eigende E in w il 
ligung  in die Ueberw eisung auf den obigen E ntlastungs- 
Capitals-V orschuss auch fu r  die noch zu erm ittelnden B e - 
trkge des E ntlastung-C apitals gelten  werde dass e r  fe r­
ne r bei der V erhandlung n ich t w eiter gehort w erden wird 
D er die A nm eldungsfrist V ersaum ende verlie rt auch das 
R ech t je d e r  E inw endung und jed es R echtsm itte l gegen  ein 
von den erscheinenden B etheilig ten  im Sinne §. 5 des kais 
Paten tes vom 2 5 Septem ber 1 8 5 0  getroffenes Uiberein- 
kommen, u n ter de r V o rau sse tzu n g , dass seine Forderung  
nach M ass ih rer blicherlichen R angordnung  auf das E ntla- 
stungs-K apital Qberwiesen w o rd en , oder im Sinne des §.
2 7 des kais. Pa ten tes vom 8 N ovem ber 1 8 5 3  auf G rund 
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem R athe  des k. k. K reisgerichtes.
N eu  Sandec am 10 D ezem ber 1 8 5 5 .

liche E rben , V erm achtnissnehm er oder G laubiger, welche 
osterr. StaatsbO rger oder in  dem osterr. S taate  sich auf- 
haltende Frem de sind und au f den N achlass des h ierorts 
am 2 8 ten  Septem ber 185  3 verstorbenen konigl. polni- 
schen U n terthanen  Jo se f  E isner A nspriiche stellen  zu 
konnen g lau b en , hiem it aufgefordert, jh re  F orderungen  
binnen der F r is t  von drei M onaten um so gew isser hier- 
gerichts anzum elden, als sonst der h ie r befindliche N ach­
lass an das k. k. Z iviltribunal in W arschau  oder an 
die von d o rt zu r U ebernahm e gehorig leg itim irte  Person  
ausgefolgt w erden wiirde.

K rakau am 1 7 ten  D ezem ber 1 8 5 5 .

(113) Lizitations-Ankundigung. 0-»)
[N . 3 6 3.] V on Seite der Sandecer k. k. K reisbehorde, 

wird hiem it bekannt gem acht, dass zur A usbesserung oder 
theilw eisen U m bauung der beschadigten steinernen 8 tauh- 
wehre am M oszczenica Bache zur A ufstellung einer Ab- 
sperre  aus weichem Holze im W asserb eh a lte r im  A :t- 
Sandezer Nonnenkloster-H ofe zur D urchgrabung  de r Schot- 
terbank  und A ufstellung zweier zw eireihigen F lechtw erke 
oberhalb de r besagten S tauw ehre, dann der Ausschlam - 
m ung und A usbesserung des zum K loste r fflbrenden ge- 
deckten  W asserle itungs-K anals eine zweite L iz ita tion  am 
2 5 ten  Ja n n e r  185 6 und im F a lle  des M isslingens eine 
d ritte  L iz ita tion  am 2 8ten  Ja n n e r  1 8 5 6  in  der K reis- 
am ts-K anzelei abgehalten  w erden w ird , bei w elcher L i- 
citation die A usfiihrung de r obangefiihrten  W asserbau ten  
an den m indest fordernden im offentlichen L icita tions- 
wege uberlassen  werden w ird.

Das Praetium  fisci b e trag t 13 70 fl. 32 k r. CM ze und 
das 1 0 %  V adium  1 3 8  fl. CMze.

D er Umfang der L eistung  nach den rich tig  geste llten  
U eberschlagen kann auch vor dem  L icita tionsterm ine bei 
de r k . k . K reisbehorde eingesehen werden.

D ie naheren L icitationsbedingnisse w erden bei de r L i- 
citation bekannt gem acht werden.

Von der k . k . K reisbehorde.
Sandez am 8ten  Ja n n e r 185  6 .

(a®) Cirkulare
an sam tliche k. k. B czirksam ter.

[N . 2 4 .] Gemftss h. L andesreg ierungs-V erordnung  vom 
2 8 ten  D ezem ber 185  5 Z. 34 , 9  7 3 w ird zu r Sicherstel- 
lung des bew illig ten  D eckstofs in der M szanaer und Kli- 
kuszower W egm eisterschaft fiir das J a h r  185 6 die L ici- 
tations- oder O fferten-V erhandlung am 7ten  F eb ru ar 1 8 5 6  
in de r N eu  u a rk te r k. k. B ezirksam tskanzlei in den ge- 
wohnlichen A m tsstunden abgehalten  werden.

D er F iska lpreis fur die M szana dolnaer W egm eister­
schaft fflr das B au jah r 1 8 5 6  b e tra g t . .  7 65 fl. 1 7 ‘/a kr. 
fiir die K likuszow er W egm eisterschaft , . 4 0 1  „ 4 6 %  kr.

Zusamm en . . .  11 6 7 fl. 4 ‘/ j  kr. 
CM ze. D ie schriftliche Offerte muss vorschrifcsm assig 
ausgestellt s e in , und den 1 Oten T h eil des A nbots als 
Vadium  be igeleg t enthalten.

D er mOndiiche A nbiether h a t das vom obigen F iskal- 
preise entfallenden 1 0 %  V adium  bei de r L ic ita tion  zu 
erlegen.

D ie naheren  Licitationsbedingnisse w erden am obigen 
T age  de r V e ihandlung  bekannt gegeben werden.

D iese K undm achung ist sogleich zu verlau tbaren .
V on der k. k  K reisbehorde.

Sandec am 7. Janner 1 8 5  6.

( 9 6 )  E d i c t .  ( 1 -3)
(N . 1,3 9 5 ) .  V on S e ite  des G orlicer k. k . Bezirksam - 

tes w erden nachstehende au f den A ssentplatz berufenen 
M ilitarpflichtige a l s :

Fischel P resser ex 1 8 8 0  geb. N ro  9 9.
Hersch Choit 
A braham  R ocker „ „
Feiw el Reinhold -  1 8 3 2  
A ba W eiss B „ 
Feiw el H a m er „ n 
M oses D awid Fessel „ 
B aruch  G eber „ B
S fissk indS perling  „ 1 8 3 0
Chaim B odner „ 182 9 
L eib  T annenbaam  ,, 182 8 
Schija H. B ergm ann 1 8 3 2  
Gim pel Gross ex  1 8 3 1  
A brah . L . T uchner,, » 
S ru l F riedm an „ 1 8 3 4

59 .
1 1 5 .

13.

99.
1 09 .

8 7 .
2 5 1 .

2 6 .
26 .

2 8 6 .

55 .
und 
hiem it auf­

gefordert, im  V erlaufe von sechs W ochen von der letz- 
ten  E inschaltung dieses E d ik tes angerechnet in ihrer H ei- 
m ath  zu erscheinen, ih rer M ilitarpflicb t nachzukommen, 
w idrigens selbe als R ekru tirungsflich tlinge betrach te t, und 
als solche behandelt w erden wurden.

K. k . B ezirksam t Gorlice am 31 ten  D ecem ber 185  6 .

(86) E d i c t .  O 3)
Vom L  k. K rak au er L ndesgeriohte w erden sftmmt-

97) E d i k t. (i-3)
[N . 89 .] Vom k. k. B ezirksam te D em bica w ird h ie ­

m it allgem ein hekannt gem acht: Am 31 . Ju l i  1. J .  ist 
im M arktflecken Dem bica ein Geldbet^ag von 4 2 fl. CM. 
in B . N . ncbst e iner abgeu iitz ten  ledernen B rieftasche 
vorgefunden, dem bestandenen B ezirksm andatariate  in 
W ielopo 'e und von dies m m it einem B etrage pr. 3 5 fl. 
2 4 k r. CM . diesem  k. k. B ezirksam te als herrenloses 
G ut Obergeben worden. Da der EigenthO m er desselben 
hieram ts unbekannt und dieser h ie rb e /irk s n icht auszufor- 
schen is t, so w ird J e d e r ira n n , der au f diese B aarsihaft 
sein R ech t gehorig  und gesetzlich  darzuthun verm ag, 
h iem it aufgefo rdert, sich innerhalb  Jah res fris t (von der 
ersten  E inschaltung dieses E dicts in das Z eitungsb latt 
„C zas“ genannt a n g e re c h n e t) ;  h ieram ts anzum elden, da 
nach A blauf d ieser Ja h re s fr is t,  den E rben  des Finders, 
welch L etz te rer bereits gestorben ist im  G runde §. 392  
des allg. L . G. B  anstandsfrei ausgefolgt werden wird.

Vom  k. k. B ezirksam te D em bica am  2 3 D ezbr 1 8 5 5 .

zum. 1 3 ten M arz 185 6 bei k. k . K reis-G erichte in N eu- 
Sandez schriftlich oder mtm dlieh anzum elden.

D ie A nm eldung h a t zu en thalten :
a )  die genaue A ngabe des V or- und Z unam ens. dann 

W ohnortes (H au s-N ro .) des Anm elders und seines 
a llfalligen  B evollm achtig ten , welcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordernissen  versehene und legalisirte  
V ollm acht beizubringen  h a t;

b )  den B e trag  de r angesprochenen H ypothekarforde­
rung , sowohl bezliglich d es C ap ita ls , als auch der 
allfalligen Zinsen, in so w eit dieselben ein gleiches 
P fandreeht m it dem C apitale gen iessen ;

c) die biicherliche B ezeichnung der angem eldeten  Post, 
und

d) wenn de r A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k, k. G erichtes hat, die N am haft- 
m achung eines h ierots wohnenden Bevollm achtigten, 
zur Annahm e gerich tlicher V erordnungen, w idrigens 
dieselben ledig lich  m ittelst der P ost an den Anm el­
der, und zw ar m it g leicher Rechi sw irkung, wie die 
zu eigenen Hiinden geschehene Zustellung, wurden 
abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt g em ach t, dass d e r je n ig e , der 
die A nm eldung in obiger F r is t einzubringen unterlassen 
w iirde, so angesehen w erden w ird , als wenn e r in  die 
Ueberw eisung seiner Forderung  auf den obigen E ntla- 
stungs-v apital-V crschuss nach M assgabe de r ihn treffen- 
den R eihenfolge e ingew illiget ha tte , und dass diese still­
schweigende E inw illigung in d ie U eberw eisung au f das 
obige Entlastungs-C apital auch fiir die nach zu erm itte ln ­
den B etrage  des E ntlastungs-C apitals gelten  werde; dass 
e r ferner bei der V erhandlug  n icht w eiter gehort werden 
w ird. D er die A nm eldungsfrist V ersaum ende verliert auch 
das R ech t jed e r E inw endung und jedes R echtsm itte l g e ­
gen ein von den erscheinenden B ethe ilig ten  im 8inne 
§. 5 des kais. Paten tes vom 2 5 Septem ber 1 8 5 0  ge­
troffenes Uebereinkom m en, u n ter de r V o rau se tzu n g , dass 
seine Forderung  nach M ass ih re r  b ilcherlichen R angor­
dnung auf das E ntlastungs-C apital iiberw iesen worden, 
oder im Sinne des § 2 7 des kais. Paten tes vom 8ten 
N ovem ber 1 8 5 3  auf G rund und Boden versichert ge­
blieben ist.

A usgefertig t vom N eu-andezer k. k. K reisgerichte 
Im  N am nn des bestandenen T arnow er kk. L andrechtes.

E n tla s tu n g s-K ap ita l iiberw iesen w o rd en , oder im S inne des 
§ . 27 des kais . P a ten tes  vom 8. N ovem ber 1853 au f Grund 
und Boden v e rs ic h e rt geblieben ist.

A us dem R a th e  des N eusandecer k . k . 
K reisgerich tes den 17. D ecem ber 1855.

Einberufungs-Edikt.
[N . 1 4 4 .] D ie M ilitarpflich tigen  abwesenden R ekruten  

des hieritm tlichen B ezirkes, a ls : K lein N athan M ayer aus 
Chodyniec zur Con.-Zahl 3 5 ex  1 8 3 4  —  Flank  Jassel 
von Brzesko zur Con.-Zahl 99 ex  1 8 3 4  —  Sim on Hersch 
von Chodyniec zur Con.-Z. 47 ex  183 2 —  B erel R eisserer 
von Brzesko ex  1 8 3 1 ,  unkonscrib irt —  Moses G rader 
von Pojaw ię zur C .-Z. 63 ex 1 8 3 1 — welche sammtlich 
zur Judengem einde B rzesko gehoren  werden aufgefordert, 
b innen langstens v ier M onaten sich h ieram ts behufs der 
R ollung auf den A ssen tp la tz  um so sicherer zu melden, 
als sie sonst als R ekru tirungspflich tlinge behandelt w er­
den mflssen. —  V om  k. k. Bezirksam te.

B rzesko am 1 4 ten  Jan n e r 185 6. ( 1 1 8 -1 -3 )

E d i c t .[3 0 -1 -8 .]

[N . 1 4 1 4 6 .]  Vom  k. k. T arnow er L an d rech te , werden 
in  Fo lgę  E inschreitens der F r . Apolonia I te r  E he FQrstinn 
W oroniecka, 2 te r  E h e  Jo rd a n  bflcherlichen B esitzers und 
B ezugsberech tig ten  des im  Jasloer K reise liegenden in 
de r Landtafel Dom. 3 2 0  pag. 4 0 2  n. 10 vorkom men­
den G utes Dębowa', behufs de r Zuweisung des m it E r-  
lass derk. k. G rundentlastungs M inisterial Coon, in  K rakau 
vom 1 5ten  MHrz 1 8 5 5  Z. 1731  fQr obige G ut definitiv 
erm ittelten G rundentlastungs - E ntschadigungscapitals pr. 
1 8590 fl. i*i9 t r .  CM., diejenigen, denen ein H ypothekar­
rech t auf den g enannten  G fltem  zu steh t, hiem it aufge­
fo rd ert, ihre F orderungen  und Ansprflche langstens bis

N . 1 1 4 2 .  E d i c t .  ( 3 2 - 1 - 3 )
Vom k . k . K reisg erich te  in N eusandec w erden alle diejenigen, 

denen im H ypo th ek arrech t a u f  den im S andecer K reise  lie­
genden . in d er L and tafe l Dom. 48. pag. 73 vorkom m enden 
dem H r. F ra n z  M ajchrow icz gehórigen  G utem  W ilczy sk a  
sam m t Z ugehor Jezow , M oroń , K oczauka und Z am czysko  zu­
s te h t B ehufs der Z uw eisung  des fiir obige Giiter b ere its r e -  
m ittelten vollen U rb aria l-E n tsch ad ig u n g s-K ap ita ls  pr. 16.335 
fl. 2 7 48 k r .  C on.M ze, hiem it au fgefo rdert, ih re  fo rd e ru n g e n  
und A nspriiche liingstens bis zum 29. F eb ru a r 1856 bei die­
sem  k . k . G erichte schriftlich  oder m undlich anzum elden.

Die A nm eldung h a t zu en thalten :
a )  die genaue Angabe des V o r-  und Z unam ens, dann W ohn­

o rtes  (H a u s -N ro )  des A nm elders und seines a llfa l­
ligen B evollm ach tig ten , w elcher eine m it den gese tz li­
chen E rfo rd e rn issen  versehene und leg a lis irte  V ollm acht 
beizubringen h a t;

b ) d e n  B etrag  d e r  a n g esp ro c h e n en  H y p o th e k a r fo rd e ru n g , 
so w o h l an  K ap ita ł, u nd  Z in s e n ,  in so w e it  d ie se lben  
e in g le ic h e s  P f a n d r e e h t  m it dem  K ap ita le  g e n ie s s e n ;

c j  d ie bQ cherliche B ez e ich n u n g  d e r  an g em eld e ten  P o st, und
d j  w enn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 

S p rengels dieses k  k  G erichtes hat, die N am haftm a- 
chung eines h ie ro rts  w ohnenden B evollm achtigten, z u r  
Annahm e gerich tlicher V erordnungen, w idrigens diesel­
ben lediglich m ittels der P ost an den A n m eld er, und 
z w a r  m it g le icher R e ch tsw irk u n g , w ie die zu eigenen 
H anden geschehene Z u ste llu n g , w iirden abgesendet 
w erden .

Z ugleich w ird  bekannt g em ach t, dass  d erjen ig e , d er die 
Anm eldung in der obigen F r is t  einzubringen u n te rlassen  w iir-  
de, so angesehen w erden  w ird , a ls wenn e r  in die U iberw ei­
sung se iner F o rd e ru n g  a u f  das obige E n tlas tu n g s-K ap ita l 
nach M assgabe d er ihn treffenden Reihenfolge eingew illiget 
h a tte ,  d ass e r  fe rn e r  bei der V erhandlung  nicht w eite r g e ­
ho rt w erden  w ird. D er die A nm eldungsfrist V ersaum ende 
v e rlie rt auch das R ech t je d d r  E inw endung und je d e s  R e c h ts­
m ittel gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne

5 des kais . P a ten tes vom 25 Septem ber 1850 getroffenes 
Uibereinkommen , u n te r  der V orausse tzung , dass seine F o r­
derung  nach M ass ih re r  bilcherlichen R angordnung  a u f das

( 1 2 1 )  Konkursausschreibung-. ( 1- 3 )
Bei der k. k. S ta tth a lte re i-A b th e ilu n g  zu P ressburg  

sind noch 21 C onceptsprak tikan tenste llen , da ru n te r 10 
m it einem A djutum  von 3 0 0  fl. CMze unbesetz t. M it 
diesen D ienstesstellen  is t de r R a n g  in  der X II . D ia ten - 
Classe verbunden.

hor^*6 B ew erber um eine dieser Stellen  haben ih r ge- 
.K cstem pelten, e igenhandig  in deutscher Sprache

Staatsd ier t eenstehenUChe’ ^  T ' l  “, i ,• , . . .  > lm vorgeschnebenen D ienstw ege, sonst
durch dm p o h fseh e  B ehorde ihres W ohnsitzes lAngstenst 
bis 30 . Jdnner 185 6 h ierorts einzubringen.

le esuc e a en m ittelst de r beizuschlieśsenden B e- 
lege genau zu erw eisen: '

1 )  den N am en, R e lig ion , G eburtsort und J a h r ,  den 
A u fen thaltso rt, die derm alige B eschkftigung oder 
D iensteseigenschaft des B ew erbers;

2 )  dessen S tand;
3 )  die vorschriftsm&ssige B eendigung der durch die 

bestehenden G esetze als verbindlich  vorgeschriebe- 
nen R echts und stats wissenschaftlichen S tu d ie n ;

4 )  d ie m it entsprechendem  E rfolge geschehene A ble- 
gung Einer Speciellen Abtheilung der vorge­
schnebenen theoretischen Staatspriifungen gegen
den dass sich de r B ew erber der zw eiten speziellen 
PrO fungs-A btheilung b innen Jah resfris t un terz ieht. 
Je n e  B ew erber, die etw a eine Dispens hievon erh ie l- 
ten , :a en die bezQgljche D ecrete be izusch liessen ;

5 )  d ie sonstige B efahigung insbesondere Sprachkennt- 
zusse;

G) ob de r B ew erber m it ju rid ischen  oder politischeu 
Beam ten des V erw altungsgebietes und in weichem 
G rade verw andt oder verschw agert i s t ;

7 )  ob und wo derselbe ein liegendes B esitz thum  h a t;  
o° 1 1S(j e tadellose V erhalten  w ahrend  der Jah re  

1 8 4 8  und 184 9  -  endlich 
is t er vorgeschriebene gehOrig lega lis irte  Sustenta- 
tionsrevers beizulegen ohne| U nterschied , ob der B e­
w erber auf ad justirte  oder n ich t ad justirte  Concepts- 
p rak tikan tenstelle  reflectire.

P ressburg  am 2. Jan n er 185 6.
Vom  Prksidium  der P ressb u rg er k. k . S ta tt­

halterei-A btheilung.

( 1 0 7 )  Kundmachung1 1 2 - 3)
Im  Zusam m enhange m it der h ierortigen Kundm achung 

vom 19 D ecem ber 1 8 5 5  w ird h ierm it bekannt gem acht, 
dass die D ividende fiir daę II . Sem ester 1 8 5 5  m it D rei 
und vierzig  Gulden B . V . fiir jed e  B ank-A ktie  bemessen 
worden ist.

D ieser B etrag  von fl. 4 3 .—  B . V . fflr E ine A ktie 
kann vom 7. Ja n n e r  185  6 an, entw eder gegen die fi- 
nansgegebeoen Coupons oder gegen  klassenm&ssige Q uit- 
tung  in  de r h ierortigen  A ktienkasse behoben werden. 

W ie n  am  7 . J f tn n e r 1 8 5  6.
PipitZy B ank -Gouverneur.

S in a ,  B ankgouverneurs-S tellvertreter.
Puthoily B ank-D irektor.

(111-1-3) Kundmachung.
[N . 66 .] W egen L ieferung des Deckstoffsbedarfs zur 

Conservation der im B ochniaer K reise befindlichen I .  W ie. 
ner H aupt-Post-S trasse  und der S ieroslaw icer V erbindungs- 
strasse fa r das B aujahr 185  6 wird eine Lizitazions und Of- 
fe rt-V  erhandlung am I Aten Februar 1856 in der Kanze- 
ley der kk. KreisbehOrde abgehalten  werden.

Schriftliohe Offerten konnen bis zum bezeichneten T age 
6 U h r Abends Qberreicht werden.

Alle L ieferungslustigen werden eingeladen zu dieser 
V erhandlung beizutre tten .

D ie L ieferungsbedingnisse konnen jed e rze it bei d e rk k . 
K reisbehorde eingesehen werden.

________ Bochnia am 4 ten  Jan n e r 1 8 5 6 .

( 1 1 4 )

Szkółek ludowych w obrębie Rządu krajowego krakowskiego
w r. 1855.

W  roku 1 8 5 5  istniały:

A .

w W ielkiem  Księstw ie Krakowskiem a  w szczególe:

I .  w głównóm  m ieście K r a k o w i e ...................................................
W ysokie M inisteryum  ośw iaty dozwoliło w roku zeszłym  
założenia dwóch zakładów  naukowych mianowicie zak ła­
du  przygotow awczego dla ukształcem a nauczycieli do szkó­
łek  ludow ych, i takow egoi d la  ukształcenia zdatnych na
uczycielek do stanu nauczycielskiego.

H . W  obwodzie K r a k o w s k im ..............................................................

B .

W  Galicyi zachodaiój m ianowicie:
I .  W  obwodzie Tarnow skim  • • ...................................................

W  samóm m ieście Tarnow ie istnieje kurs przygotowawczy 
dwdletni.
Z przytoczonych tu ta j 47  szkółek tryw ialnych założono 
w r. 185  5 siedm  oprócz tego wydano zezwolenie na za­
łożenie 17 szkółek  tryw ialnych w tym obw o d z ie , k tó re  
jed n ak  z powodu b rak u  domów szkolnych do tąd  o tw arte 
n ie zostały.

I I .  W  obwodzie R z e s z o w s k im ..............................................................
IH . „ J a s i e l s k im .....................................................................
IV .  „ S a n d e c k im ......................................... ............................

V . „ W a d o w ic k im ...............................................................
V I. „ B o c h e ń s k i m ............................................   . . .

Razem  •
K raków  dnia 11 stycznia 1 8 5 6  r .
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Dodatek do (teiennika „CZAS^ z dnia 3 0  stycznia 1 8 5 6 .

Konkurs -  Ausschreibung.
[Nro 17,300], Zur Besetzung der bei dem k. k. Be- 

sirksamte in Sokołow in Erledigung gekommenen Kanze- 
listen-Stelle mit dem Jahres-Gehalte von 350 fl. CMze 
*nrd der Konkurs ausgeschrieben.

Bewerber haben Ihre gehorig instruirten Gesuche bei 
dem k. k. Bezirksamte in Sokołow mittelst Ihrer vor- 
gesetzten Bebórde und wenn Sie noch nicht im oilentłi- 
chem Dienste stehen, mittelst ihrer Kreisbehorde langs- 
tens 4 Wochen vom Tage der 3ten Einschaltung in die 
Zeitung gerechnet, einzusenden und sich:

a )  fiber den G eburtsort, A lter, S tand, R elig ion
b) iiber die zuriickgelegten Studien,
c ) u b e r die Kenntniss der deutschen und polnischen

upr&cu6)
d) iiber das politische und moralisehe Yerhalten,
e) iiber die bisherige Yerwendung und Dienstleistung 

und zwar in der Art auszuweisen, dass darin keine Pe- 
riode Ubergangen werde, Endlich haben Sie anzugeben 
ob und in welchem Grade Sie mit den Beamten dieses

k' Eezirksamtes vtrwandt oder verschwiigert sind.
Rzeszów am 30. Dezember 1855. (120-1-3)

Konkurs -  Ausschreibung.
[Nro 15 3], Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirks­

amte in Brzostek in Erleligung gekommenen Kanzelisten- 
Stelle mit dem Jahres - Gehalte von 3 50 fl., wird der 
Konkurs bis 15ten Februar ausgeschrieben.

Bewerber um diesen Posten haben ihre gehorig in- 
struirtea Gesuche mittelst ihrer vorgesetzten Behorde hier- 

einzubringen, und sich iiber ihren Geburtsort, das 
, er> den Stand und die Religion, iiber die zurfickge- 
g o en Studien, die Kenntniss der deutschen u. polnischen 
b is h ^ 6 Un  ̂ d 'e 80r,st‘gc Eohigkeiten, dann iiber die 

erige Verwendung und Dienstleistung gehorig auszu- 
ej6lsi n und anzugeben, ob und in welchem Grade sie mit 

Beamten des k. k. Bezirksamtes in Brzostek ver- 
Oder verschwiigert sind.

T j Ton der k. k. Kreisbehorde.
_  3 ° am 9- Janner 1856. (119-1-3)

DWOREK z ogrodem
12 pokoi obejm ują^ tu i przy głównćj alei plantacyjnej 
obok Stradomia p0(j N. 2 92, w którym z wielką ko­
rzyścią restauracya urządzoną być moie> Jest od 1 kwie 
tnia b. r. do Wydzierżawienia.

Nachst des Glacis am Stradom N. 2 92 gele- 
*£*"251 gene aus 12 Zimmern bestehende H A U  S ,  
mit einem den Plantationen angrflnzenden G irtchen, ist 
zum Zwecke einer Restauration oder Caffó-Etablissement 
vom 1. April, d. J. zu vermiethen. (7 0 - 3 )

(4 6) N o w o  o tw o rz o n y  ( 4_6j

HOTEL LANGA WE LWOWIE.
Uwiadamiam Szanowną Publiczność, że opuściwszy dom 
zajezdny, który tu istniał przez piętnaście lat pod nazwą 
„Hotelu Angielskiego , otworzyłem w zabudowaniu, które 
przedtóm służyło zą główną kwaterę naczelnćj komendy 

III. i IV. armii, nowy dom zajezdny pod nazwą:

c i8 a t y.
Koniczyny czerwonej

nasienia dostać lub °
micznym w Białym-Kamien' T  W zarz«dzie ekono'
oraz nasienia buraków *łoGZOW6kim. ~  brzanki cukrowych i

---------- ' __________________  (168 9-4-6)
(67)

■ if i i  l i l i i
Obszerny ten budynek na najpiękniejszym placu miasta, 

obok c. k. poczty (Hausnerowskiego pałacu) położony i 
przy budowaniu już na hotel przeznaczony, urządziłem 
z wszelką wygodą i wytwornością i zalecam PP. podró­
żnym z tćm zapewnieniem, że go nigdy bez zupełnego 
zadowolenia me opuszczą. Feliks F a n g

Na dniu 13 b. m. zginął pugilares
koloru bronzowego, mieszczący w sobie złr. 8 

i dwa pierścienie, z których jeden z dużym brylantem 
(męski), drugi^emaliowany. Bliższa wiadomość w Admini- 
stracći „Czasu“, gdzie otrzyma łaskawy znalazca 10 złr. 
m. konw. nagrody.

K.OCZ familijny w najlepszym sta­
nie z 5cioma walizami i waszami jest z wol- 
nći ręki do sprzedania —  można go widzieć 

siodlarza Sokołowskiego przy ulicy Floryańskićj. Bliż- 
iadomośó udzieli W. L i p i ń s k i  właściciel Hotelu 

Drezdeńskiego. (103—3)
szą wia

W oberży pod „Czarnym Orłem przy ulicy 
ś. Józefa w Krakowie, są do nabycia

2  k o n i e  d o  z a p r z ę g u .  ( 1 0 1 - 3-4

Mit nnr 3 0  kr. C. M ais Preis eines Loses <
kann man bei der schon am

5. iFebraar 1856
, "^eM' von ^ 'l,ł n.bl. Magistrate der Haupt- und Residenzstadt W ien arraiłgirten

G e l d -  A  E f f e d e n - L o t t c r i e

die von AHerhochst Ihren Majestaten gespendeten prachtvoUen mit Gold und Blumen v er -
zierten grossen

Speisc-. Thee- mid Kaffee-Service,
-d  i h U t  ânnstu ck  D ucalen  in Gold, 8 0  ©ilb.-'fflilr
und noch iiber 600 Stuck andere Gold-, Silber- u. Elfenbein-

Gegenstande etc. gewinnen.
Art Lose sind zu haben bei Gefertigtem, woselbst man auch bei Abnahme von funf

Losen ein Los ais Aufgabe erhalt.

_ Jo/i. F. Fischer Maufmann in Krakau.

ZABEZPIECZISH ZTCIA
to jest kapitaluczyli pensyi

przez c. k. uprzyw. Towarzystwo

„ASSICURAZIOM GENERALI“
w  'W  B . - s S i a  - ■

zabe •' uPr.zyw* Towaizystwo zabezpieczenia „Assicurazioni Generali", które się obok
l i e n s '16*-261* e êmontarnych już oddawna zabespieczeniem życia, tojest kapitału albo
altowe’ 1, ta  ̂ .zA’anej Tontiny trudni, pozwala sobie zwrocie uwagę na korzyści, jakie
iobom  Zł .  . P‘eczen'e wszystkim klasom społeczeństwa nastręcza: mianowicie owym o-
do życia  ° rycfl śm ierć ukochaną rodzinę albo zupełn ie albo częściowo bez środków
łożuć (i¥hnt(nWi(iby. m °g ła ;  F'ócz tego ojcom fam ilii, którzy  albo posag córkom za -
Drriinntmenr się sztuką ja k ą  lub rzem iosłem  potrzebne kapitały synom
nptUnurh int h- Jakoteż tym  osobom, które sobie lub komukolwiek po dojściu do
. . . ’ 16 l  Pra wdopodobnie pomocy potrzebow ać bedą , kap ita ł albo doży­
wotnią pensyę zabezpieczgć zech • *>

W° ,s f lcUra/,'°ni Generali" jest w stanie, osobom w jej zabezpieczeniach 
bl0IW m takie ułatwienia i korzyści nadać , jakich żadne inne Towarzystwo 

Pteczema przew yższyć nie potrafi, a podpisany u którego statutów bezpłatnie do­
stać moZna, udziela najchętniej wszelkich w tym względzie objaśnień.
(-1021-1 fl-2o?iem C’ UprZyW* Tewar*ystwa „Assicurazioni Generali"

pełnomocny zastępca J »  B .  C f o l l l m a n n  w Tarnowie.

Arcybractwo Miłosierdzia i Banko po­
bożnego w Krakowie.

• -j. wykonaniu dobroczynnćj woli ś. p. Jana
Kmiecińskiego magistra chirurgii dnia 2 6 lutego 187 3 
w raicowie zmarłego, który testamentem przez były Se­
nat Kządzący dnia 3 kwietnia 183 8 r. do N. 689 5 za- 
twier zonym, proceivt roczny od całego swego majątku 
spiemę on. go na posagi dla ubogich córek i sierot mia­
sta ra owa za mąż idących przeznaczył; Arcybractwo 
s sowme o ustawy fundusz ten urządzającćj zawiadamia 
mniejszem publiczność, ii w dn;u 2G luteg0 1856 jako
roczmcę zgonu tego dobroczyńcy po odbyciu żałobnego 
nabożeństwa za duszę j ego w kościele ś. Mikołaja w Kra-

owie, nastąpi osowanie posagów między kandydatkami,
ore w ciągu ro u po ten dzień skończony w Ićj parafii 

w związek małżeństwa weszły i jeszcze wejdą.
cące zat m z zapisu (ego korzystać podadzą prośby 

swoje na piśmie na ręce właściwych Wizytatorów gmin 
uaj a j o ma 31 stycznia r. b. przed południem i 
złożą następujące dowody:

1) Pochodzenia z rodziców mieszkańców miasta Kra- 
kowa.

2) Stanu ubóstwa i dobrych^ obyczajów.
3) Wejścia w śluby małżeńskie lub ogłoszonych zapo-1 

wiedzi w zakresie od dnia S6 lutego 185 5 do te- 
goż dnia i miesiąca 185 6 r. w parafii ś. Mikołaja 
w Krakowie.

4) Świadectwo Kantoru służących dobre sprawowanie 
się dowodzące, lub że w służbie nie były, w takim 
razie świadectwo wiarygodne dwóch obywateli prze­
konywające, że w domu rodziców lub krewnych by­
ły przykładne w pracy i w dobrych obyczajach.

Kraków dnia 4 stycznia 185 6 r.
Starszy Arcybractwa P . Partynowski. 

(74—3) Za sekretarza Zawisza.

Die in sammtlichen k. k. Ssterreichischen Staaten rfihm- 
lichst bekannte

E n g lisch e  P a te iit-G ic lit-

gegen jedmóglich gichtisch-rheumatische Leiden und ais 
erstes und sicherstes Brkservativmittel gegen Krampf, 
Rothlauf, geschwollene Gl.eder und Seitenstechen zu em- 
pfehlen; ausser Diesem gegen jede Art Gicht, Rheuma- 
tismus, Gliederreissen, Kopfweh, Zahn- und Gesichts- 
schmerzen, Ohrenbrausen, Augenfluss, Brust-, Rficken- und 
Kreuzschmerzen, mit sicheren Erfolg anzuwenden.

Im Packete mjt Gebrauchsanweisung k 1 fl, CM. 
Doppelte Ifir erschwertere Leiden • • • a 2 fl. CM.

Einzig und allein zu h a b en :
in Krakau in der Handlung bei T. Seifert, 
in Lemberg in Weisswaarenhandlung bei W. Willmann’s 

Witwe.
in Suczawa in der Handlung bei Ephraim Haldner. 
in Czernowitz in der Handlung bei M. Rosenzweig. 
in Wien in der Apotheke „ zum goldenen Elephanten“ 

Spietelberg, Stieftgasse N. 100. (6 3 -3 )

n im mm¥Ł
do wydzierżawienia z wolnśj ręki od Igo lipca 1856 r. 
wraz z 1 6toma morgami pola ornego i łąk w państwie 
Zelazówka obwodzie Tarnowskim przy gościńcu z Tarnowa 
ku Dąbrowy i Szczucinie prowadzącym położona. Bliższą 
wiadomość udzieli W. Konstanty Jaworski w Zelazówce 
mieszkający. (2 1 -3 )

(732) (10-21) Sj§

- • B I
n a js  aranntej 1 n a jd o k ła d n ie j  przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, spraw dzone  
najpom ysln iejszem i skutkami wielorakich um iejętnych  rozbiorów  i  praktycznych  z a s to s o w a ń , 
za ccaJł^się jako najniezawodn ejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozm aitych  ro d za ja c h  :- - o —j — w w vuu ojoao L i ir.nn.1 im 1 i
/M.. i * Uka- ’Z a* * °Visem kosztuje mon. kon. kr. 

y  o z  jodkiem  potassu  w zołzach czyli 
skrofułach...........................................................1 g2

M ydło grafitow e  w zastarzałych chorobach 
skórnych...................................  2Q

iWj/fWo terpentynow e  w p o r a ż e n i a c h 20 
M ydło benzoesowe  w szorstkości sk ó ry .. .  23 
M ydło kam forowe  w gośćcu (rheumatismus) 2 0 
M ydło z  jodkiem  sia rk i  w zastarzałych 

osypkach................................................................ 2 7

Sztuka wraz z  opisem kosztuje mon. kon. kr.
M ydło sm ołow e  w łuszczeniu skóry.............20
M ydło z  tłu s zc zu  wątrób m iętusowych  

czyli tranow e  w chorobach ubytowych wy­
niszczających......................................................... ....

M ydło ió łc io w e  w nieczystości skóry . . . .  20 
M ydło siarczan e  w osypkach skórnych'.'.! 2 0 
M ydło rozm arynow e  do obmywań wzma­

cniających...............................................................jo
M ydło am oniakalne  w stwardnieniach . . .  20* - j  — . . . - . . .„ . .„ . .u ,  n suwaiuiueniacn . . . zu

Załączające się O p i S y  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, 
' jak niemnićj podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać  m yd ła  jako' 

n a jp ra k tyczn ie jsza  dozwala podnieść  sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła­
twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza zastosow anie  
aadek.° P0wszechn iejszych  i działalniejszych środków.

M f  D IA  LEK A R SK E sprzedaw ane są tylko w tabliczkach 2 1/ i  uncyj ważących i po obu koń- 
sTim®,A!jCtLch °P atrzone s4 e tykietam i urzędownie deklarowanem i, tudzież p ieczą tką  jak  obok J p i l v n v  

K R A K 0 W  W  aptece  A. A leksandrow icza  pod Z ło tą  G łową w R ynku N  238  
W apteCe F r‘ Tom anka  1 w STANISŁAWOWIE w aptece J a n a  Tom anka

S K Ł Y % n
słoniny, sadła, smalcn i wszelkich 

tłuszczów
z  Węgier sprowadzanych.

Podpisani uzyskawszy pozwolenie od Władzy miejsco- 
wćj, otworzyli przy ulicy Floryańskićj w domu naro­
żnym pod liczbą 521 przy bramie SKŁAD zaopatrzony 
w wszelkie gatunki sło n in y , sad ła  i sm a lcu , także 
rozmaite w ędliny, wszystko z Węgier w najlepszych 
gatunkach, z pierwszych źródeł, i  wieprzów nie żołędzią 
lecz kukurudzą karmionych i dla tego w smaku wyborne, 
równie utrzymują węgierską paprykę, ś liw k i  suszone 
świeże pełne i bardzo słodkie. Wszystkie te towary sprze­
dają tak hurtowo jak i częściowo po cenach najumiarko- 
wańszych, —  równie polecają się do obstalunków wszel­
kich produktów węgierskich, rozumie się w partyach zna­
czniejszych.

Polecając sprzedaż łaskaw ćm  względom Szanownćj Pu­
bliczności, zapew niają punktualną i spieszną usługę.

Henryk Fleisch i Goldschmiedt z w ęg;:ier.

S P E C K
und andere

f e t t w a a r e n  H a n d e l .
Gefertigter hat mit Bewilligung des k. k. Magietrats 

der Hauptstadt Krakau in der F lorianer -  G asse  N. 
1 nachst dem Florianer-Thor eine Niederlage eróffnet. 

*ese ist stats mit frischen und besten aus Ungarn  ge- 
rachten W aaren  ais mit weissen K o c h -S peck , 

9eraucherten  Speck  und P aprika , jungen Speck  
zum Brodt, dann mit geschmackvollen S ch w ein -F etten  
von der besten Qualitat (die Schweine wurden nicht mit 

h" r  mit ̂ ukurudz gefuttert), auch geraucherte
C m ken  von der besten Gattung und andere E ssw a a -

rerf ) welche um die billigsten und mkssigsten Preise 
ver auft werden, versehen. Auch sind bei ihm F lau -  
men  von bester und schónster Gattung, zu haben. Bestel- 
angen  kCnnen auf grosse Parthien gemacht werden.

, .  r emPdehlt sich daher dem verehrten Publikum, und 
1 ^  UD1 fiinen Zahlreichen Zuspruch.

Hochachtungsfoll
Heinrich Fleisch ct Goldschmiedt

 ̂ 64—5) Handler aus Ungarn.

Sprzedaż Baranów.
b .g . , 0  wełoutych baronów L .UeZ

E hS ów ZUT 6 ZamkniętŚm 8 z weln* ci^kości owiec 
Elektów. Ta owczarnia dążyła od 17 lat do powiększe-

“w l 1 BPOtęg~  b8d0^  " « *  do pomnożenia Holci 
sT vc Z  “ ery“osa^  utrzymując tę samą cienkość i ela-
fl o °.« ^f,ia bapanow od 40 fl. do 200 
U . C . l t l .  Ostatnia poczta Podhajce. ( 1 6 3 4 -9- 14 )

W P  W ażna w iadom ość ^  
^ d l a  P. T. w łaścicieli dóbr i Agronomów!

(fuano Peruwiańskie.
Otrzymawszy świćży transport prawdziwego nawozu, 

zwanego G l i a i l O  f e r u r . i a n s k i e  tak słynnego 
w świecie agronomicznym i z najpomyślniejszym skutkiem 
w pogranicznym Szląsku jak równie w Saksonii i w ca­
łych Niemczech powszechnie do uprawy gruntu używa- 
nego; poczytuję sobie za obowiązek zawiadomić o tćm 
Panów właścicieli dóbr i Agronomów, aby przy zbliża­
jącej się porze do gnojenia rzepaku, wcześnie w zapas 
tego wybornego środka nawozu zaopatrzyć się mogli 
zaręczając przytćm za prawdziwość ( w l ia i l f k  tego wprost 
z Londynu od PP. Gibbs et Sons do podpisanego domu 
komissowo-spedycyjnego przesłanego, i którego tak wmniej- 
szćj jak większćj ilości, wraz z  objaśnieniem stósown m 
właściwego sposobu użycia nawozu tego (wosobn j  w tym 
celu przez sławnego chemika „ J- C. Nesbita napisanćj 
a w przekładzie polskim wyszłój b ro sz u rz e  zawa m), po 
cenie najumiarkowańszćj ^ j ^ ^ A d ł e r ,

(107 9-16-2 0) przy ulicy Ś.M*<  Pod L ' 4 6 2  na 2 piętrze.

Potrzebnym Technik
znający się n« budowie, wymiarze ltp. d0 Państwa Wojnic­
kiego. Adresować m zgłaszający s;? na Wojnicz
do zarządu ekonomicznego Wojnickiego f r a n c o

N ie m n ić j potrzebny jest k a m e r d y n e r ,  mogący 
S!ę wy aza za wia Czeniami zalotnemi. Zgłosić się ma 
tamże f r a n c o .  6 (8 7 -8 )



( 7 4 0)

Dodatek do dziennika „CZAS" z dnia 2 0  stycznia i8 5 6 .  

Z c. k. W ysokości przywilejem i król. prusk. i król. bawar. W ysokości aprobacyą. ( 1  6 - 2 1 )

d ra b o f

B T D I I ,
(w  zapieczętowanych orygina

ICHARDTA

Z I O Ł O W E
lnych paczkach po 24 kr. m. k .)

B RA 11
M I M  W

(w  zapieczętowanych i na szkle 

(w  zapieczętowanych i na szkle stę

■ m e t
M i l  l i l i i
stęplowanych flaszkach po 50 kr. mk.) 

plowanych czarkach po 50 kr. m. k .)

Dra Suma de Boutemard

(w V, * Va paczkach po 40  i 2 0 kr. m. k.)

• J e d y n y  s k ł a d  na M r a k ó w

j y j y d ł o  z i o ł o w e  Dr. B o r c h a rd ta  w o n i i o l e k o w e
podług umiejętniczych zasad dobrze obliczone i nader szczęśliwie  
utw orzone, zajmuje przez swoje ^ 3  dotąd niedościgłe ^ 5  c h a ra ­
k te r y s ty c z n e  zalety pierwsze miejsce między wysokiemi obecnemi 
tego rodzaju wyrobami i to  n ie  z a p r z e c z e n ie  =  i daje się także 
użyć z wielką korzyścią w baniach, łaźniach wszelkiego rodzaju.

Za szczęśliwy wypadek poprzedniego, starannego i umiejętniczego 
rozpoznania są uważane S r o d l k l  uprzywilejowane l i n  W łO S O — 
r o s t  D r .  ł l a r t l i n g a ,  aby je  W swych skutkach wzajemnie 
uzupełnić: o l i w t t  C l l l l l O k o r O W a  służy do zachowania w ło­
sów w ogóle —  a p o m a d a  z i e l n a  do o cu ce n ia  i o i y -  
ic ie n ia  w ło s o r o s tu ;  pierwsza podnosi sprężystość i barwę w ło­
sów, a druga chroni je  od wcześnego zblaknienia i wypadu, albo­
wiem udziela przyskórni nowćj dobroczynnój istoty, która cebulki w ło­
sowe w sposób wzmacniający odżywia.

D r a  K u  i n ' a  n o w a  p a s t a  z ę b o w a  czyli m y d ło
z ę b o w e , powszechnie z szczególniejszćin upodobaniem za najogól­
niejszy i najpewniejszy ś r o d e k  u t r z y m a n i a  i  u  p i ę ­
k n i e n i a  z ę b ó w  1 d z i ą s e ł  uznana, oczyszcza je  o wiele 
przyjemnićj i prędzćj niż różne proszki zębowe i użycza zarazem 
całćj jamie ustnój nader dobroczynnój i miłćj świeżości.
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n k o w  U JOZEFA BARTLA, podobnież w Andrychowie u W ojciecha Z aw ilskiego, w S u r f #  u Józefa Bergera i Kar D em skiego,

.  M U  . V  fSSU  .Jf f i L T S S Ł . « * .  >r - » - - cs S
Gurahumorze u Karola Laisera,

E m perle,W Komornie u aptekarza A leks. E m perle, w Łańcucie  u Ant. Swobody, we L w ow ie  u wdowy w m m annow ej, w - - - - -  - - -  w
O zieeielowskiego, w N eum arku  u Karola Laura, w Przem yślu  u Edw. Machulskiego, w P rzew orsku  u aptekarza Fr. K uhna, w Rzeszowie  u Ign. Schait , 
OziegieLowskiego, w o e „    *, u . U i ; ™ .  w Sendziszowie  u Jana Kownackiego w Sm atynie  u Mai

wdowy W illmannowćj 
ptekarz
Sendziszowie

W L isku  u Adama Borejko w Myślenicach  u Jakuba
~  — iSam-

óor.ze u J. Rosenheim a, w Sadagórze  u aptekarza Aleks. Grabowitza, w Sanoku  u Jana Jaklicza, w . o  u r f f
Niem czewskiego, w Stanisławowie  u aptekarza Jana Tom anka, w Tarnowie u Jos. Jahn, w Tarnopolu  u Marcina c i i, 
w Wieliczce u F . Charskiego, w Zaleszczykach  u Józefa Kodrębskiego i sp ó łk i, w Złoczow ie  u Andrzeja Gottwalda.

Kownackiego w Sniatynie u M arcellego 
Wadowicach  u Schwarca i Heineza,

'jets,' !Ti

Skład machin gospodarczych 
własnój fabryki w Akademii 
budowniczój Nr. 7 i 10.

t t .  l e e r m a n n  t o  K e r f i n i e Zakład machin | rzy ulicy 
Kopniker Strasse 

Nr. 71.
zaleca

zapew niając ja k  najw iększą dogodność I najtrw alszą robotę
Młocarnie ręczne podług H E N SM A N A . Przenośne.

U ż y c i e :  Do wszelkiego rodzaju zboża, grochów i koniczu. Ruch przez Sch ludzi za 
pomocą korb, a 2ch do nakładania i uprzątania.—  K oła i osada ze stali. —  Ciężar 6 Ce.n ,̂ 
n a ró w .—  Cena 100  tal. (1 6  2 z!r. m. k . ) —  Skutek: 1 '/2 wispli pruskich ziarna na dzmó 
roboczy. —  Miejsce dla ruchu nie licząc miejsca na zboże^ 7 stóp w zdłuż, 6 stóp w szerz.

Kieraty dwukonne z M łockarniami podług G A R R ETT A . Przenośne.
U ż y c i e :  Do wszelkiego rodzaju zb ża, grochów, koniczu, rzepaku itd. —  Obsługa: 4 pa­

robków lub dziewki. —  Cena Młocarni 1 1 0  tal. (1 7  8 złr. m. k .) ,  cena Kieratu 1 5 0  tal.
(2 4 3  złr. m. k )  Razem i w komplecie 2 60 tal. (4 2 1  złr. m. k.) Skutek: W edług tego jaki 
rodzaj zboża, od 4 do 8 wisplów pruskich ziarna w 10 godzinach; wymłot czysty i doskonały.

Szatkow nie do buraków podług SA M U E L SO N A . Dwojakie działanie.
U ż y c i e :  Do każdego rodzaju buraków i ziemniaków; obracając w jednę stronę, kraje się 

w kostki; w przeciwną za ś, w krążki. Ruch: kołem zamachowćm i korbą przez jednego 
człowieka z takióm natężeniem , gdyż jeden nóż po drugim d»ał»- —  m0 £r) Ŵ V u l X  3 5
TJożp Rtalowo __ Ciężar 3 L  centnara- —  Cena 50 tai. \ '  . • ss
1 2  pruskich na g o d L c  -  W syp lejk em z mocnój blachy żelaznój w połączeniu z Siatką |  
żelazną, aby obce przedmioty nie dostawały się pod noże. —  Maszyna ta z podstawą dre- |  

wnianą 35 tal. (5 7  złr. jn- k .)  ̂ jg
Wiejniki amerykańskie do czyszczenia kąkolu i ziarna na siew.

R u c h -  przez jednego człowieka. —  Użycie do wszelkiego rodzaju zboża, grochów itp. —  Ciężar 1 ' / ,  centnara. —  Cena 40  tal. (złr. 65 m. k.) —

SM *, i '■ Xar'iiki stalowe podłng W H ITM EE i C H A PM ANA .

’  “ 5 *  ’“ w j s ó w y  p a r y s k ie j .

raz 12 tal. (2 0
SIM SA 3 6 tal.Sieczkarnie podług R A N SO M  A 

(5  9 złr. m. k .)
Sieczkarnie podług CO RN FS 70 tal. ( 1 14złr.m k.) 
Żniwiarki podług H U SSE Y A  i G A R R E T A  2 4 0  tal.

(3  89 złr. m. k .)
K iera ty  podług G A R R E T T A  na 1 konia 1 2 5  tal. 

(2  03 złr. m. k.)

K iera ty  podług G A R R E T T A  na 2 konie 150  tal.
(2 4 3  złr. m. k.)

Siewniki rządkow e  podług G A R R E T T A  1 4 0  tal.
(2  2 7 złr. m. k .)

Hakownice konne podług G A R R E T T A  140  tal.
(2 2  7 złr. m. k .)

P łu g i angielskie podług B U SB Y  
kołami 40  tal. (6  5 złr. m. k .)

z trzósłem

P łu g i amerykańskie obrotne do gruntów najcięż- |5  
szych 15 tal (2 4  złr. m. k.)

P łu g i ameryk. obrotne do gruntów średnich, 
dto dto dto dto lekkich,
dto dto dto dto ugorów. , „

Okopywacze amerykańskie 1 9 tal. (3  2 złr. m. k.) g |  
Trzósło  2 tal. L em iesz  2 tal.

i "3i o  -2

.. , , . . .. iTwiniiip natycliinia^t podług zamówienia przesłaną /OS<anu,'
*  powyższych maszyn na żądanie_ « w w  nn,v,hmiflRt nivkvmożna. _  N' :emniój dokładny opls i

Do cen wyżój wskazanych dodany zostanie wszelki narząd do maszyn potrzebny, tak że każdą natychmiast użyć można 
i g ^ T u ż y c i a  i w jaki sposób. -  W szystkie przedmioty odsyłają się już zupełnie złożone, tak, ie  w postawieniu żadnój me ma trudności. 
I r a c h u ie  się. -  Ceny pozostają te same, tak przy narządzie na siłę ludzką lub (z  zaprzęgiem ) na siłę  kom a, a to podług upodobania.

Opakowanie nie i 
( 1 3 -2 -3 )

(1 7  0 4 ) HOTEL INNELSKl ( 5 -6 )

przez nas podpisanych od miasta Lwowa w dzierżawę wzięty, po całko­
witej restauracyi, urządzeniu i umeblowaniu

o t w i e r a m y  z  d n i e m  1 s t y c z n i a  1 8 5 6 .
Staraniem naszem było hotel ten postawić na równi z najceiniejszemi za- 
granicznemi tak co do pomieszkań i tychże umeblowania, skorej i zręcznej 
u słu g i, jako też doborowej kuchni i napojów. Tuszymy sobie nadzieję, iż 
usiłowania nasze zostaną uwzględnione i zyskają zadowolenie Szanownej 
Publiczności. — Lwów dnia 3 0  grudnia 1 8 5 5 .

g z ę g e r s t e i  & P i c t r i c t e .
A n to n i  K ło b u k o w s k i  Redaktor odpowiedzialny. w  Drukarni C zasu

Dnia 2 2 stycznia r. b. odbędzie się w kościele 
arehiprezbyteryalnym N . P. Maryi o godzinie 10ój 
nabożeństwo żałobne za dusze ś. p. dobroczyńców 
Ochronek dla małych dzieci, w czasie którego stó- 
sownie przemówi J X . Golian a ■cc cbrować będzie 
JW . X . prałat Rozwadowski, Komitet podając to 
niniejszćm do wiadomości, uprasza dobroczyńców i 
przyjaciół tego Zakładu jak również rodziców i o- 
piekunów dzieci w Ochronach podejmowanych do 
licznego zebrania się w kościele N . P. Maryi w dniu 
wyż wyrażonym.

Kraków dnia 16 stycznia 185 6 r.
Z Komitetu Ochron małych dzieci.
■—  — — — ^

umiarkowanej uśtnie lub frankowanemi listami w skła­
dzie niżćj p .dpisanych uskutoczn ć.

,/. S z e b e s ta  C om p.
(1 6  7 7—5 )  budowniczy miejski.

Zawiadomienie.

A  6 1  f y  ( » ¥  A
pierwszej c. k. uprzyw. Tryesteńskiej

AZIENDA ASSICURATRICE
u W- Jana Czernieckiego

cqptekccvzoc w tKoZ-Wctdowio /dreo row.'kuH
została z dniem 2 kwietnia 185 5 W. Franciszkowi Ga­
briel exoffo proviszorowi Apteki i właścicielowi realności 
w Rozwadowie z wszelką formalnością oddaną —  zaczćm  
od tego dnia począwszy jest W . Franciszek Gabriel nie 
zastępcą W . Czernieckiego, lecz na miejscu tegoż— rze­
czywistym Agentem tak dla miasta Rozwadowa jak tćż
i okolicy. J ó z e f  B i e l a ń s k i

(1 1 5  1 -3 )  pełnomocny.
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Uwiadomienie.
W  Tarnowie na przedmieściu Strusina znajdują się 

z drzewa dębowego obrobione bale, szwele, słupy, deski 
rozmaitój grubości i długości; życzący sobie jakiekolwiek  
obstalunki, mogą takowe w ilości największćj podług ceny
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Kawaler do wzięcia!!!
Młodzieniec liczący lat 30  —  posiadający bardzo korzy­
stny sposób zarobkowania, życzy zaślubić pannę w wie­
ku od 18 do 25 lat, szatynkę, miłego w-ejrzenia zna­
jącą domowe gospodarstwo i roboty kobiece, pracowitą 
a co najważniejsza1, schludną. —  Adres P .  S .  poste 
restante w  K . r a f c o w i e .  ( 9 2 - 1-2 )

Mala SUCZKA czarna
z białą obwódką na szyi, białem i łapkami i takim ogon­
kiem zginęła 15 stycznia między 2gą i 3cią godziną 
popołudniu, wychodząc ze sklepu p. Soblika, łaskawy 
znalazca raczy ją  oddaó do klasztoru ś. Jana , gdzie so­
witą nagrodę otrzyma. 0 2  9 )

C. k. Teatr polski w  Krakowie.
W  poniedziałek 21 stycznia trzynasty występ pani 

Anieli Aszpergerowćj. R o d z i n a  / .  ó  r  a  W  i  o c l i  i  c - ll
czyli „Matka i Córka", dzieło sceniczne w 4 aktach, 
przerobione dla sceny polskiój p. J. N . Kamieńskiego.

W krótce na tutejszćj scenie przedstawioną będzie ko- 
medya w 4 eh aktach oryginalnie przez A . M ałeckiego 
napisana, p. n. G r o c h o w y  W i e n i e c  czyli „M a­
zury w Krakowskićm", rzecz się odbywa za czasów Ja­
na Kazimierza.

C. k. Teatr niemiecki w  Krakowie.
W e wtorek 22 stycznia trzecie gościnne wystąpienie 

pana W ilhelmą, W e iss: R o b e r t  D i a b e ł ' ,  wielka 
romantyczna opera w 5ciu aktach, z francuskiego, mu­
zyka Meyerbeera.

W  Niedzielę dnia 2 0 stycznia B a l  M a s k o w y .  
Początek o godzinie 9 Y2.

Czapliński Antoni rządzca drukami.


